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Narodził się w stajence cichej, ubogiej, 
lichej, za całe bogactwo w krótkiem swem 
życiu jedną miał opończę, prostych, ubo- 
gich rybaków przybrał sobie za uczniów 
i towarzyszy, a mimo to zwyciężył pałace 
i trony, podbił i zawojował cały świat. 

Czem — czy tylko głoszeniem boskiej 
nauki, dobrej nowiny z nieba, nowego za- 
konu, polegającego na 'owem krótkiem 
przykazaniu: 

»Będziesz miłował Pana Boga ze 
wszystkiego serca, a bliźniego twego, jak 
siebie samego ?« 

Czyż zawsze zwycięża prawda i miłość, 

dobra nowina, wielka idea? 

Czyż nie widzimy, jak przygłusza nie- 
raz kłamstwo i nienawiść, złość i przewrot- 
ność, nikczemność i podłość? 

„ Jezus zwyciężył za cenę własnego ży- 
cia, zwyciężył przez krzyż, cierpienie i mę- 
czeństwo i dlatego — stat crux, dum vol- 
vitur orbis — stoi krzyż dopóki świat się 


| zz 


12800 Narodzenia, 


będzie obracał. Zwycięstwo Chrystusa przez 
krzyż jest nauką dla wszystkich głosicieli 
dobrej nowiny, że do zwycięstwa dobrej 
sprawy dwa są konieczne warunki: 

Dobra sprawa, wielka idea i wierna 
służba tej idei, przez całe życie, aż da 
śmierci, a nawet poniesienie śmierci dla 
świętej sprawy. z 

Jaka dla nas, Polaków, jest ta święta 
sprawa, jaki zakon, który powinien nas 
mocno, trwale i nierozerwalnie złączyć i 
skupić? 

Tą świętą sprawą, tą dobrą, bar- 
dzo dobrą nowiną, jest dla nasod- 
zyskanie niepodległości, jest swo- 
je państwo, Rzeczpospolita polska. 

Prawda — ciężko żyć w Polsce, jest 
źle, są rozliczne niedomagania, braki i wa- 
dy, nadużycia i krzywdy, mimo to nie wolno 
wzdychać do czasów niewoli, jak to czynią 
niektórzy, nie wolno złorzeczyć państwu, 
jak się to częstokroć słyszy, nie wolno, 
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i zbrodnię popełniają ci rozliczni, co pod|jak ci uczniowie Chrystusowi, staniemy 
pozorem walki z nadużyciami podkopują rzy niej zgodnie, mocno i wytrwale, z wolą 
i zohydzają samą ideę niepodległości, ży ć dla niej w pracy i poświęceniu, a gdy 
podkopują fundamenta państwa. pafifiatot śmiord ponieść w jej obronie, — 

W ciężkiem położeniu znajduje się obec- | pokona trudności i kłopoty, niedomagania 
nie państwo polskie; w dzień wigilji, w święto |rozliczne i wszystko judaszostwo, jakie 
Bożego Narodzenia, zamiast światła choi-| wkradło się w jej granice, złość, chciwość, 
nek w domu, zamiast radości i obfitości, chytrość, podstęp, wyzysk i krzywdę nia- 
ile w Polsce bezdomnych, ile smutku i mro- |luczkich, a następne święta Bożego Naro- 
ku w izbach i sercach, ile zimna i braku dzenia obchodzić będziemy w lepszym, ra- 
chleba »naszego«, powszedniego? dośniejszym nastroju. 

Jezus malusieńki, leżący w stajence Gwiazda betlejemska, której światio 
ubogiej, lichejj na gołem sianie, płaczący |jasne tłumią chmury zebrane nad polską 
z zimna, »bo nie dała mu matula sukien- |ziemią, rozprószy ciemność i mrok i zaja- 
kie, jest nam otuchą, nadzieją i pewnością, śnieje nad wsiami i miastami, nad całą 
że jak on zwyciężył i okrył się wielką| Rzeczpospolitą polską. 
chwałą i boskiem majestatem, tak i my, Jan Brodacki. 
koka kasi EUERE, bak gdy, 


Wielkie zwycięstwo. P. S.L. E — Piast" 


w Poznańskiem i na Pomorzu. 


W ostatnich dniach odkyły się w wo- Ilość zdobyiych mandatów: 
jewódziwie Pozaańskim 1 Pomorskim WY-| POMORZE 
bory do sejmików powiatowych. Rezultaty 


wypadły nadzwyczajnie dla stronnictwa Nye A A waj sz” ka = p”: 
P. S. L. „Piast** — przeciętnie 50 do 60 pó magla r uk. a 
proc. wybranych, należy de stronnictwa! Brodnica 2 04 198 p S T 
Piastai Toruń — 1 a — 8 3 
ków e żny anea ś br sr PE 
or azały jednocześnie zupełny | Tuchola - 2 
zanik e e Z. L. N. i osłabienie wpły-| Wejnurowo =+ Maz. Ik 
wów N. P. R. Nawet wielu robotników rol- ` 
nych głosowało na listę »Piastā«. POZNAŃSKIE ad 
Poniżej podajemy tabelkę dotychcza- (e rrosziui | Aa aaa | pT a 
sowych wyników wyborów do sejmików | Rawicz ; AAC E. ac 


powiatowych w Poznańskiem i na Pomo- 
rzu, zaznaczając, że skróty oznaczają par- te] 
tje nastepujące: P. P. S. (Polska Partja 
ale RE ZnA, N. P. R. (Narodowa Partja 

Robotnicza), P. S. L. (Polskie Stronnictwo |; 
Ludowe) CH. N. (Chrześciańsko Narodowi, 


Widzimy z tego, że tylko »Piaste w ca- 
Polsce ma swolch zwolenników, a inne 
partje tak zwane »ludowe« wyrosły na 
podłożach dzielnicowych w Małopolsce 
iub w dawnej Kongresówce a; nie my- 
i ac |ślą o tem, by pokusić się o wpływy W ca- 
grupa obszarników), Bezp. (bezpartyjni — jej Polsce. Niech to kata: BL dla 
ciążący ku P. 5, L. »Piaste). nas — niezbitą prawdą, że jedynem stroz- 

Z wynzów wyborów do geimizów poô- nictwem ludowem, które reprezeninje chio- 
wiatowych widzimy, ża wyżsory dla Pol- pów we wszystkich częściach Polski jest 
skiego Śtronsictwa Ludowego wypadły zwy- Polskie Stronnictwo Ladowe Piast v 
cięsko I korzystnie. Chłopi pamiętajcie o tem! Chłopi pa- 

Q żadnych „Związkach chłopskich czy |miątajcie, że Teens rnchn indowego 
0 „wyzwoleńcach* mowy tam nioma są „wyzwołleńcy* i „Związek ehłopszi', 


Nr 52 


PIAST z dnią 27 grudnia 1925 r. ` 8 


O WE 


Czego nas uczy rezultat wyborów do |nich budując na silnym, granitowym fundamencie zau- 


sejmików powiatowych na Pomorzu. 


fania wzajemnego i zgody narodowej. Sonar 
U nas inaczej... -, 
i : powad 


Ale — z gwiazdką betlejemską — idzie 


Jak wiemy, w niedzielę 22 listopada b. r. edbyły | polską naszą ziemicą echo anielskiego hejnału: „Poż ŚJ 


się wybory do sejmików powiatowych na Pomarzu. Wy- | judziom dobrej woli! *... 


nik tych wyborów jest taki, że napawa nas szczerą Tą- 


x 


W takt tych słów niech zadrga każde serce polskie. 


dością. Przedewszystkiem zadały one jeszcze raz kłam | niech szczególnie z tych sere chłopskich, serc i dusz 
tym wszystkim wrogom naszym, którzy twierdzą, że| „dobre; woli“, popłyną harmonijne akordy: pokoju, 
Pomorze jest ziemią niemiecką. Niemcy otrzymali tak |ufności, zgody! - 


małą liczbę głosów i mandatów, że polskość Pomorza 
jeszcze raz jaknajwidoczniej stwierdzona. 


Straszna odpowiedzialność wobec Boga i wobec 
historji czeka tych, coby chcieli „zgrzyty, dyssonanse 


Wybory pomorskie udowodniły również wielce po-| wprowadzać do tych poczynań, którym na imię: zbli- 
cieszający fakt, że jedność ludu polskiego i jego solidar-|żenie się i zbratamie pod hasłem pokoju i zgody naro- 
ność żyje i robi postępy. Dla Stronnictwa ' „Piast”, | dowej. m 


które oddawna jest szerzycielem i ośrodkiem tej idei, 
rezuliat ostatnich wyborów na Pomorzu jest zasłużoną 
nagrodą. Bo praca skuteczna już jest nagrodą dla pra- 
cownika i daje mu zadowolenie moralne. A że praca 
ta była pożyteczna i skuteczna dowodzi to, że partja 
piastowska otrzymała większość mandatów na Pomo- 
rzu do sejmików powiatowych. Nawet w niektórych 
okręgach wyborczych piastowcy otrzymali od 80 do 100 
procent mandatów. Wszyscy działacze ludowi, którzy 
poświęcali swe siły i swą pracę dla dobra ludu, wobec 
tak świetnych rezultatów tej pracy, będą czerpać otu- 
chę i wytrwałość w dalszej pracy nad zjednoczeniem 
ludu i podniesieniem jego oświaty i dobrobytu. Nie po- 
twierdza się przysłowie, że „lud jest zimny jak lód", że 
nie jest zdolny do życia solidarnego i nie chce garnąć 
się do stworzenia jednej i silnej organizacji. Lud pomor- 
ski dał przykład wielomiljonowym masom chłopskim 
w Polsce, że jedność ludowa jest możliwa. A więc wszy- 
Sty, komu na sercu leży dobro ludu, niech się zabiera 
do dalszej pracy nad zorganizowaniem i podniesieniem 
wsi połskiej. 


Otucha czy krakanie ? 


W. atmosferze Bożego Narodzenia, tych  najmil- 
szych świąt w roku, musimy sobie i otoczeniu uprzy- 
tomnić kilka prawd doniosłych, które — w tym zwłą- 
szcza czasie — silnie powinny być zaakcentowane. 

Ostatnie dni ubiegłego miesiąca przyniosły silne 
wstrząśnienie wewnętrzne, które dotknęło przykro je- 
4mej z najważniejszych wartości gospodarczych — wą- 
luty naszej. i 

I cośmy obserwowali w społeczeństwie? 

Panikę, sianie niestwierdzońyeh wieści, publiczne 
i jawne podgryzanie zaufania do nowego rządu i ponu- 
re krakanie. : i 

To — było obliczem społeczeństwa. Obserwowanie 
tego zjawiska napawało troską i raniło serce, 

Bo czegóż nam, osaczonym zewsząd wrogami, 
bardziej potrzeba niż rozwagi i spokoju, opartego na 
wzajemnem zaufaniu? 

„Do nas wszystkich odnosi się wielkie przykazanie 
czasów dzisiejszych: ufajeie sobie wzajemniel* — tak 
wolał do Niemców ich wielki patrjota, kardynał Faul- 
haber. i widzimy z jaką podziwu godną zgodą i solidar- 
mością występują Niemcy po strasznej katastrofie wo- 
jennej i czego potrafili dokonać przez kilka lat ostat- 


Niema. dla nich innego miana — jeno: zbrodniarze. 

„W wigilijny wieczór — po domach naszych — 
odbędzie się tradycyjny obrzęd łamania opłatkiem, chle- 
bem miłości. 

Oby to dał Bóg, by ten obrzęd święty i ezcigodny 
nie był tylko pustą formą zwyczajową, albo — stra- 
sznym wyrzutem i groźnem upomnieniem pośród wa- 
śni, kłótni i intryg! 

Oby to sprawił Miłosierny Bóg, by ten obrzęd pra- 
stary stał się posiewem wielkiej miłości i spoistości 
wewnętrznej w narodzie! Bo — jeno tą wielką miłością 
stoi naród, a bez niej idzie w śmierć. 


I tu przypominają mi się z całym naciskiem słowa 


niedawno zmarłego Żeromskiego: „na , miłości 
świat stoi. Niechno pan pomyśli, coby z nim było, 
gdyby wymazać te słowa: „Po tem poznają,” żeście 
uczniami moimi, jeśli się wzajem miiować będziecie“... 
Miłośćmiędzyłudzi należy siać jak 
złote zboże, a kąkol nienawiści trzeba wyrywać 
i deptać nogami“. („Ludzie bezdomni“, wyd. 2, tom 
II, str. 201). 

Święta prawda i złote słowa! 

«I wśród modłtewnego skupienia, „wśród nocnej 
ciszy“ pasterki, wśród wielkiego bicia serce w  przecu- 
dnych kolendowych meladjach, — o jedno przede- 
wszystkiem prośmy: by te wielkie Gody. miłości 
trwałem echem odbiły się w narodzie naszym! 

Bo jedna dlań tylko droga ku lepszemu jutru 
i jedna deska ratunku: 

Miłość między ludzi 
złote zboże!!! 


siać — jak 


Ks. Henryk Weryński. 


Czy już masz kalendarz 
„IPI ASI 7. < 
na rok 19262 


Niewielka pozostała ilość do nabycia w cenie zł”250 
w administracji „Piasta“. 


Kantor wymiany 
Józela Tomaszewskiego 


Kraków, Dworzec osobowy 511 40 O 
Telefon Nr 3525 Telefon Nr 3525 


kupnje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę 


adin 


BÓG SIĘ RODZI... 


W stajni we żłudie — w. Imfakiej usobib, 
Stwórca wazochówiatw ma sianie leży: 
Matuchna Jego — drży kało Niego. 

A. Brać pauterska z darami: bieży. 


Przyszedł Nieznany — między ziemiamy — 
By swemi łzami odkupić ludy —: 

By swą miłością, —. Matki czystością — 
Uświęrić pracę Ë Zycia trudy... 


On, Bóg Wszechmocy — płacze w niemocy 
I odkupienia. dzieło zaczyna. — 

Między bydlęty — po trzykroć Święty - 
Przyszedł Bóg z. nieba w postaci Syna, 


Gwiazda cudowna —— wiolco wymowna 
Biednym: pastnszłom Nawinę głosi —— 
Amiot skrzydlaty —— pomiędzy chaty 
Pokój i Miłość ludziom roznosi, 


Zæ pastuszłtami — zu. anidłami — 

Spieszmy do żłóbka wszyscy z ochotą, 

W rękach z darami — w ustach z pieśniami — 
Wduszy z miłością, a w sercu z cnotą. 


Jak się niegdyś 
nasi pradziadowie bawili? 


„Gręboszów,. Gręboszów, ty: malaśka wsino, 
Bodaj mi się było o tobie: nie Śniłol* 
(Stara piosenka), 


Sam nie wiem, dlaczego tę wioskę tak kocham, 
że ją często wspominam. A lubo tu od dziecka nie stą- 
pam po różach, o nie! ale że tam. się wypieleszył, to 
radbym jej przecież coś na pamiątkę, zostawić, Każde 
większe miasto ma. swoją monografję czyli opis, co się 
tu stało kiedyś, jaey ludzie tu żyli, jakie mieli zwy- 
czaje, a panowie, to mają pamiętniki po swych pra- 
pradziadach. A my, chłopi, cóż wiemy a swych wioskach 
i pradziadach? Zgoła nic, i takby się zdawało, żeśmy 
z wierzb wyszli, Æ przecież nast przodkowie, żyjący tu 
przed wiekami, przechodzili takie czasy, że w kąt na- 
sze. Ale byli niepiśmienni i tu, co przechodzili, prze- 
padio dla nas na zawsze, a pańskie zapiski rzadko i mało 
zanotowały szczegółów z życia. ladu; 

l. - Dla rozweselenia sźroskanych umysłów braci czy- 
telników podaję, jak się za czasów” pańszczyzny zaba- 
wiali chłopi w Gręboszowie i okolicy i jakie śpiewali 
piosenki, które bo zabawy i piosenki przepadły na wsi 
na zawsze, bo dziś nikt tu nie śpiawa, ale iamanci 
Aby nie przepadły, o ile je pamiętam, to przytaczam, 
bo i na mnie coraz ciekawiej wpatruje się nasz poczci- 
_ wy. grubarz. 

|» Już to ciekawa tm nasza natura polska, a: osoblie 
wie chłopska, W majwiększej biedzie i: niedoli gdy” 


Spieszmy bem trwogi: — On tuż ubogi — 
Że myśmy” braćmi. Jego się, stali, — 

Qm nas wspomoże —. byśmy w poborze 

I w wierze ojców: tylko wytrwali, — 


A Wiały, Buga — spieszy Brać pluga — 


| Dw majestziz bożego w szopie — 
| Spieszą królowie: —- możni: panowi= — 
Lecz wiew w Bóstwa tylko lśni w chłopie, 


Pam ziemi i nieba — co komn trzeba. — 
Przez ręce Matki ochotnie: daje: — 

Jemu cześć. wznosić. — i Jago: piosić. — 
Każdy ochotnie przed. żłóbkiem. staje; 


*Duiecinn Boże — wais. gjy w przestworza — 
Błogosław polskie te: ciche wioski — 
Miastesziiu, mineta — owady Piasta — 

Niech Będą wolne: od wszalłiiej troski, 


W. stajni, wa: żłobie —- w dziecka esodla, 
Leży Bóg: w niaba ne zimnam sianie: — 
Ta skromne dary —— chłopskie ofiary — 
Przyjmij, dziś od. nas Wszechmocny Panie, 


Niech brzmią kolędy —. po chatach wszędy — 

Bo się spełniły nasze nadzieja — 

iNiech sorai w zgodzie: — biją w Narodzie — 

Dzis Bóg sfę: rodzi ï moc' truchleje ! — 

J- Kapuściński.. 


człek posłyszy jakąniebądź muzyczkę. badaj ne ma- 


jglówce, te podnosi człeka do góry, i wszystko na bok 


a ty Maćku graj! I trafnia to mówi przysłowie: 
„Choć bieda, to hoc, 
choć nie grają, to skocz!“ 

Na straszną niedolę, jaka całe wieki gnębiła na- 
szych praojców, jedyną „pociechą“ była zabawa i go- 
rzałka, Zbiedoleni i spracowani szli da karczmy; Spie» 
wając: 

„As bieda mi, bieda, poradzę ja, biedzie, _ 

pójdę do karczmiskaj daj gorzałki żydzie!* 
albo: 

„Na tę moją biedę do karezmy se idę, 
gorzałeczkę piję i tak jakoś żyję!” 

I czegu im brakło, to brakło — ale tej pary nigdy! 
Ci, co były ich karezmy, postarali się o to, bo to było 
drugie źródło ich dochodów z chłopstwa, Karczmy były 
obszerne, a żydzi w nich: panami całą gębą. Aby karez- 
marz. miał wszelką, wygodę, dawano mu w poddaństwa 
nawet paru chłopów, jak czytam w kontrakcie 00. Je: 
zuitów z r. 1748 przy karczmie w Ujściu Jezuickiem, 
gdzie żyd Iekiewicz. po żydowsku podpisany. v 

Właściciela karczem mieli z chłopów trzeźwych 
pracę, a. z pijących wyławiali tem ostatni grosz krwawa 
zdobyty; a właścicielami byli panowia i duchowni. 

Jakże mógł ktoś zganić ludowi: pijaństwo, kiedy 
ona: dochody przynosiło. i była nakazane. 7 

I biedne chłapiska. po pracy szl. do Karczmy, 
śpiewając: 

„Kedy: idą, tędy: idą, 


karczmy nie mijają, 
wymnieś panie: gorzałeczki, 


bo pieniążki mają!* 


a x 
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Apel do młodzieży. 


Bardzoby mnie to cieszyło i wielu inuych, a Oj- 
czyzna nasza miałaby wielką korzyść w przyszłości, 
żeby w naszych wioskach były Koła młodzieży, Kółka 
rolnicze, Spółki mleczarskie, Kasy Stefczyka i inne 
związki rolnicze. 

Nie chcę tn mówić o imuych, jedynie o Kołach 
młodzieży, które mają wielkie znaczenie, bo sXupiają 
młodzież, łącząc jej myśli do wspólnego dzieła, przez 
czytanie gazet, książek, urządzanie knrsów oświato- 
wych i t. p. śe 

Bo tylko młodzież zorganizowana, stąd więcej 
nówiadomiona, da dużo w przyszłości dla Ojczyzny 
i społeczeństwa. 

Młodzież nasza zasypia swoje ohowiązki, zdala od 
książek i gazet, tak, jakby jej mie nie potrzeba było. 
To, co w szkole nauczą, to wszystko mało, potrzeba 
więcej, bo Świat stale postępuje naprzód, życie wymaga 
dużo wiedzy, którą możaa znaleść w dobrej książce 
i gazecie, 

Biedy u nas dużo dlatego, że wiedzy mało, wieś 
nasza przeżywa ciężkie chwile, z braka oświaty pada 
ofiarą wyżysku i oszustwa. Jeszcze długo trzeba czekać, 
aż się zmieni na lepsze. Może dopiero przyszłe pokole- 
nie stanie na wyżynie prawdziwej kultury i oświaty, 

AE 


namm e ame LA WAZA 


A w Karczmie nigdy gości nie brakło, Kamotro- 
wie pilnowali jej i mając już potrosze w głowach, sci- 
skali się, całowali i śpiewali: 

„Napijmy się, kumoterku, napijmy się, napijmy, 

a jeno się, kumoterku, a nie bijmy, nie bijmy|* 

A kumoski: 

„Oj, moja kumosiu, napijmy się obie, 

bo nam ta nie dadzą gorzałeczki w grobie!“ 

A jeżeli która żona perswadowała mężowi, że to 
nieładnie tak pić, to nie zawsze skutkowało, a gazda, 
nsiadłszy w karczmie, popijając, śpiewał: 


„Moja gorzałeczko, nie miałem cię pijać, 
alem se rozmyślił, na cóż będę zbijać? * 


i szedł dalej tą drogą. 
A jednak była dążność do poprawy ludności z tego 
nałogu, bo Świadczą o tem piosenki oto takie m. p.: 


„Nie pij, Jasiu, nie pij, 
będziesz się miał lepiej, 
nie pij gorzałeczki, 
będą snkmaneczki, 

nie pij gorzałeczki, 
nie pijże i piwa, 

będą sukmaneczki, 
będzie i dziewczyna!“ 


To śpiewała synowi matnś, ale i piękne dziewu- 
chy o to prosiły młodzieńców, Śpiewając: 


„Ładnyś Jasiu, ładny, gdyby „karafjoł*, 
poszłabym za ciebie, żebyś mię nie bijał, 
Żebyś mnie nie bijał, gorzałki nie pijał, 
do karczmy nie chodził, za łby się nie wodziłł 
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ale temu musimy pozostawić więcej w spadku, aniżce 
liśmy odziedziczyli po naszych dziadkach i ojcach. 

e nasi dziadkowie nie zostawili nam dużo, bo 
nia mogli i mie wolno im było, bo wróg prześladował, 
ale my młodzi! — dzisiaj wolno się nam uczyć, orga: 
nizować, wspólnie pracować. Bierzmy się więc do pracy, 
tylko wszyscy młodzi razem, a dużo zyskamy. Niechża 
nia będzie takiej wsi, w którejby nie było Koła mło- 
dzieży, bo Kało młodzieży — to szkoła dla starszych, gdzie 
można się nanczyć duże dobrego, ale trzeba chcieć 
i wypełniać obowiązki. 

Uważam, że młodzież w Kołach wychowana, póje 
dzie innemi drogami, niż nasi ojcowie, nie pójdzie 
sprzedać i kupić do zyda, ala będzie każdy członkiem 
Kółka rolniczego i innych Spółdzielni rulaiczo-haadiowych 
oszczędnościowy ch. 

Jest obowiązkiem rodziców, żeby młodzież napę: 
dzali do nanki, a nauczycielstwa, żeby zakładało Koła 
młodzieży; młodzież zaś powiona chętnie wstępować do 
Kół młodzieży, czytać książki i gazety, 


Książka, gazeta 
Da ci rozumi! 
Straty nie dała 
Jeszcze nikomu. 
> Michałok. 


Czas odnowić pronumeratę na r. 1926, 


Ażeby pokazać, ma co człek pijany wychodzi, 
Śpiewała dziewucha tak n. p. 

„Żebym ja wiedziała, gdzie mój hultaj pije, 

tobym mu zaniosła z cebrzyczkiem pomyje. 

Z cebrzyczkiem pomyje, z wiaderkiem otręby, 

żeby se wycierał po gorzałce zęby!“ p 


Nie byłu wstydu, gdy się kto podchmielił, bo to 
było powszechne nietylko u chłopów, ale we dworze 
i na plebavji znano dobrze ten przemysł, Krótowie 
z rodu Sasów nauczyli naród lepiej uprawiać tę sztukę, 
a dowodem tego pozostałe przysłowie: „Za króla Sasa 
jedz, pij i popnszczaj pasa!“ I słusznie mówił historyk: 
„Że gdy król August s'adł na tronie, Polska była pi- 
jana!* Jeżeli to robili świątobłiwi niby, i szlachcice, 
cóż się dziwić nieszczęśliwym ehłopom? W tym trunku 
zapominali o swej niedoli i choć na chwilę ich 104we- 
selało. Zresztą wskazywali na pewną koiendę, w której 
opisano, jak Pan .Jezus był w Kanie na godach i jak 
tam święci apostołowie pili wino nawet konewkąy, 
a nawet: 

„Najświętsza Panna gdy skosziowala, 
to pełuezo sobie nalać kazała“ 
a potem, kiedy 
„Wojtal nie miał pary, 
tańcował z nim Józef stary, 
wziąwszy w rękę laskę,“ 


I to nikogo nie gorszyło, a nawet się Śpiewisło, 
że: „Panna woła dalej, dalej, aż SA wszyscy dziwov' ali 
tak wielkiej ochociel* (z kołend), I jak się było nie 
bawić ?... 
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BacziioŚść Limańowskie! 
Członków powiatowego Zarządu P. S. L. „Piast“ 
w Limanowej uprasza się uprzejmie o nadesłanie bezzwio- 
cznie sprawozdań organizacyjnych pod następującym adresem; 
Stanisław Pawlina, Limanowa. 
Powiatowy Zarząd P, Ś. L. 


Skład Sejmi. 


Ilość klubów i posłów w nich. 


Sejm, według ordynacji wyborczej, powinien mieć ; 


444 posłów, ma ich jednak 442, bo dwa miejsca są | 
niezajęte. Poniżej podajemy wykaz klubów sejmowych 
i ilość członków w nich. W nawiasie podajemy nazwę 
klubu w skróceniu według pierwszych liter 1 numer 
w Czasie wyborów. 


1. Związek Ludowo-Narodowy (Z. L. N. — ósemka) x 

2. Polskie Stronnictwo Ludowe (P. S. L. — jedynka) 

3. Związek Polskich Stronnictw Ludowych „Wy- 
zwolenie* i „Jedność Ludowa* GER): n 

4. Klub Chrześcijańskiej Demokrącji (Ch. D 
ósemka) . . 

5. Klub Parlamentarny "Polskich "Socjalistów 
(P. P. S. = 4 dwójka) . . . . . t . . 

6. Koło Żydowskie (szesnastka) . . 

7. Klub Chrześcijańsko- Narodowy (Ch.N. — ósemka) 
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Dziś, dzięki isis, szkole i oświacie, nie 
pijemy, co prawda, tyle, ale się też i bawić na wese- 
lach tak nie umiemy, jak starzy, o czem będzie później. 

O księżach śpiewano dość niepąchlebnie, często, 
niestety, prawdziwie, a musieli księża bywać na chłop- 
skich zabawach, bom zapamiętał jednę piosenkę, taką oto: 

„ Wszyscy księża dobrzy, najlepszy nasz Mocek, 

jak idzie tańcować, podpiera se boczek“. 

Ponieważ inne piosenki już dziś nie odpowiadają praw- 
dzie, zamileczę o nich. Za tę o dworze, który się mieścił 
za wsią i na mapie z roku 1687 widzę, że go tam 
zamkiem zwą, Śpiewano: . 

„Gręboszowski dwórkn, 

stoisz se na wzgórku, 

stoisz se sam sobie, 

piękne panny w tobiel* 
Widać, że chłopi tutejsi byli dość odważni wobec dworu 
i jego służby, bo Śpiewali: 

„Nie boję się pana, ani „okumona*, 

odrobiłem pańskie, będę si dział w doma!“ 

Widać, że podczas żniw dawano chłopom wódkę, 
bo istniał Śpiew: 

„A panie, nasz panie, 
szerokie stajanie, 
gorzałe czki mało, 
i mnie się nie dostało!“ s 
Podclilebiano dworowi na dożynkach, śpiewając: 
„U naszegv pana zielony podworzec, 
powiadają ludzie: ma pieniędzy korzec!* 
A gdy dożynki „prawiał za pana, kawalera, nieobecnego, 
ekonom, to śpiewano: 


ny A 


yi 
20| 


ð. Narodowa Fartja Robotnicza (N. P. R. — 
siódemka) . .„ . . > 

. Kiub Zjedneczsnia niemieckiego (szesnustkka a) 

10. Klub Ukraiński (szesnastka) . „ 3 . „. o 


e 
-J 


11. Klub Związku Chłopskiego . . 
12. Niezależna Partja Chłopska (comunizający) . 

13. Klub Partji Pracy (Thugati) . . . . . 
14. Komunistyczna Frakcja poselska 0 0769 
15. Klub Białoruski (szesnastka). . . a e 
16. Klub Katolicko Ludowy (dwunastka) . . . 
17. Klub Ukraińsko- Włościański (szesnastka) 

118. Biułosuska  Włościańsko-Robotnicze romada 

(szesnastka) . . 

Chłopskie Stron. Re udykalne (Okoń —  piętnastka) 
Zydowskie Stronnictwo Ludowe « gr * . 


119. 
20. 
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w sprawie uproszczenia administracji szkolnej. 

W budżecie ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego nadzór szkoiuy (inspóktoraty) 
zawiera pozycję 6,591 547 złotych. Inspektoratów mamy 
264. Kancelarje inspektorskie zatrudniają 154 zastęp- 
1jców inspektorów, zarządzających kancelarją 2, sekreta- 
rzy w VIII kat. 32, w IX kat. 159, kancelistów 270, 
funkcjonarjuszów niższyci kast 395, w tem 217 wożni: 


„U naszego pana zielone firanki, ? 

nie masz ci go w domu, siedzi u kochanki!* 
i tak dalej. 7 

Parobcy plebańscy w ludowej poezji wychodzili 
nieosobliwie, n. p.: 

„Księży parobeczek przepił „osioweczek“, 

plebańska kucharka ruciany wianeczek!* 
albo: 

„Nie pójdę, nie pójdę przez plebańskie sady, 

niema tam parobków, jeno same dziady !“ 
Ale służba na plebanji i we dworze musiała być leke 
sza, niż u chłopa, bo parobcy tak o tem Śpiewali: 

„Służyłem u pana, służyłem n księdza, 

miałem podkóweczki z samego mosiędzal“ 
a o chłopskiej: 

„Służyłem n chłopa dwanaście miesięcy, 

niech go djabli wezmą z taką służbą więcej!* 


Niestety! jakem się osobiście przekonał, pieśń niewiele 
kłamała! s 
Jak go gospodarz godził, to mu Śpiewał: 


„A Kubuś, mój Kubuś, będziesz ń mnie służył, 
kupię ci fajeczkę, „będziesz sobie kurzył, 

kupię ci fajeczkę i paczkę tytuniu, 

będziesz sobie kurzył, jak pójdziesz do domu!* 


A potem? Dajmy temu spokój, ale dziś sługa stoi lepiej, 
niż gospodarz, a zresztą Chłopi rzadko chowają parob- 
ków i nie wiem, gdzie się obróci te tysiące czeladzi 
dworskiej, służącej na ordynarji, gdy reforma rolna 
pańskie grunta uszczupli? A chłopi mają swej czeladzi 
po uszyl 


Y 
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ców. Ogółem kancelarje inspektorskie zatrudniają ponad 
1.000 ladzi. 
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Interpelacja 


Uważamy ten wydatek za nieproduktywny i bez-!posta Bronisława Malika i kolegów z Klubu P. S. L. 


celowy. 
Inspektor szkolny, mając do pomocy kancelistę, 
zupelnie sprosta swojemu zadaniu, 
Wobec tego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Ogranicza się administracją kancelaryjną inspekto- 
rów szkolnych powiatowych, znoszące: 
I. 1) stanowisko zastępców iuspektorów szkoluy.ch, 
2) zarządzających kancelarją, 
3) sekretarzy, x 
4) woźnych, 
5) woźniców, 
6) gońców. 
II. Liczbę kancelistów ogranicza się do 1 na 
inspektorat. 
ILI. Przydziela się lokale biarowe dla inspektorów 


w budynkach starostw, Pnłoskodawcy. 


Warszawa, dnia 14 grudnia 1925 r. 


— 


KALENDARZ „PIASTA« 


wszędzie do nakycia! 


Kumotrowie bardziej się łabieli niż dzisiaj. Zali- 
szali się do rodziny, bywali często u siebie, „weuero- 
wali* się, a żadne wesele czy chrzciny bez nich się 
nie odbyły. Przyśpiewywali sobie n. p.: > 

A kumie mój, kumie, kiej my się zkumali, 

będziewa se często u siebie bywali!“ 
A niecierpliwe kumy śpiewały: 

„A kumie mój, kumie, bywaj częściej n mnie. 

w każdziuteńkie rano, w każdziutkie południe!“ 
A widać, że byli kumowie i wisusy, bo jedna opowiada: 

„A mój kumie, mój kumecka, 

ścigałeś mnie po sadecku, 

aliści mnie Bóg obronił, 

ześ mię, kumie, nie dogunił!* 
Złośliwi opowiadali, że dobry kum to za trzech psów 
obstoi, bo ydy sią taki ladaco „rozmarkocił*, to ko- 
mów: „obszczekał* często nieuczciwie i niesłnsznie na 
cztery strony świata i długie lata gryzł „dźwięgę*, po- 
kąd się jakoś nie zeszii. 

Dzieci dła rodziców miały dużo większy szacunek, 
niż się, niestety, dziś widzi. Karpiński, poeta, który 
nań napisał śliczne pieśni: „Kiedy raune* i inne, opi- 
suje, ża jako dorosły młodzian nie śmiał usiąść w po- 
koju, gdzie ojciec siedział, U chłopów było to samo. 
Śpiewy musiały być o rodzicach bardzo pochlebne, ale 
ich nie znam. Ale gdy rodzice dzieciom pomarły, jakże 
rzewnie te się do rodziców w grobie odzywały. Oto 
n. p. jedna córeczka tak śpiewa: 

„Tatusiu, matusiu, wy w grobie leżycie, 

ja się poniewieram, wy o tem nie wiecie. 

Ja sią poniewieram górami, lasami, 

wy tamoj leżycie między deszczułkami, 


Nz Z ZZ EZ ZZ 


do pana ministra spraw wojskowych w sprawie nie- 
wypłaconych nalsżytości za kwaterunek wojska. 


W mieście Sokalu zakwaterowane były w lecie 
bieżącego roku 2 pnłki wojska przez cały miesiąc, a to 
6 pułk strzelców konnych z Hrubieszowa i pułk 
piechoty ze Złoczowa. 

Za kwaterunek nia zapłacono dotychczas nikomu 
ani grosza, z którego to powodu ludność zupełnie słusznie 
sarka na nieporządki w armji, ze 

Podpisani zapytują przeto: 

1) Czy panu ministrowi znany jest ten fakt? 

2) Co zamierza zarządzić, aby interesowaai otrzy: 
mali należne im kwaterunkowe? L P 

Interpelanot. 

Warszawa, dnia 11 gradnia 1925 r, 

PN ZOMO ENEN 


Zebranie „Związku wójtów“. 


Dnia 29 grudnia 1925 (we wtorek), o godz. 9 rano 
w sali Rady powiatowej w Krakowie, odbędzie się ze- 
branie „Związku wójtów“. 

Ze względu na ważność spraw, które będą poruszone 
w obradach, udział delegatów z innych powiatów byłby bare 
dzo porządaus. Zarząd „Związku uójtów*. 


` e 


Ja się poniewieram, jak na polu siano, 
wy 0 tem nie wiecie, matusiu kochana!* 
Trzeba być sierożą, aby ddniosłość tej skargi sierocej 
odczuć!.., i 
Takie sierotki śpiewały sobie na żałostą nntę: 
„Sierota, sierocie ciężej od kamienia, 
bodaj się sierocie ziemia otworzyła, 
Ziemia otworzyła, niebo nchyliło, 
bodaj sieroteczek na Świecie mie byłe." 
Albo znów:” TO 
Sieroty, sieroty 
podpierają płoty, 
podpierają ściany, 
mój Boża kochany!“ 
albo: 
„Sieroty, sieroty, jest was dość na Świecie, 
ni ojca, ni matk,, gdzie się podziejęcie ?* 
I doradza sierota, co mają zrobić: 
„Jest tam w polu wierzba, 
„ldźwa* do niej wleźwal* 
Cóż tu boleści, tak trafnie i poprostu wyrażonej z głębi 
duszy sierocej ? 

, Ale za to ileż wesołości widać ze śpiewów mło* 
dzieży dorastającej, która już przemyśliwa o nowym 
dla siebie stanie. Ale o tem pogadamy, da Bóg, drugim 
razem, a teraz pozdrawiam Szanownych Czytełników, 
a jeszcze lepiej Czytelniczki i życzę Im tego, czego 
sobie sami życzą w tym Nowym Roku, a najwięcej 
łaski Bożej i zdrowia. Jak to będzie — to reszta się znajdzie, 

Kuba Gabryjelczyk, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i 
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2 BRJENMU 


Ostatni tydzień przed świętami uplynął w Sejmie 
pod hastem rzetelnej pracy stronnictw, tworzących 
koalicję, i jeszcze rzetełniejszego przeszkadzanią i hamo- 
wania tejże przez „Wyzwolenie“, „Związek Chłopski" 
i „Niezależną Partję Chłopską“. 

Za czasów rządów Grabskiego, taktyka tych klu- 
bów na tem polegała, żeby podczas obrad nad budże- 
tem podwyższać sumy projektowane przez rząd zwła-| 
szcza, gdy chodziło o popularne pozycje, ażeby w ten; 
sposób zyskać sobie popularność wśród wyborców a ró- 
wnocześnie mieć broń przeciwko „piasowcom”, 

Klub „Piasta“,nie goniąc za popularnością, a mą- 
jąc interes skarbu na oku przeciwstawiał się takim pod-, 
wyżkom, wiedząc dobrze, że owe rozsadzają budżet pań- 
stwowy, coraz większe ciężary nakładają na barki spo-| 
łeczeństwa. 


Wówczas to „Wyzwolenie“, „Związek Chłopski" |sądów apelacyjnych w Warszawie, 


podnosiło wrzask na wiecach i w pismach: „Piastowcy; 
zdradzają lud, piastowcy nie głosowali za naszem wnio- 
skiem, chociaż taki piękny, pożyteczny cel nam przy- 
świecał, 

Za rządu obecnego zacna ta kompanja brylowco-| 
wyzwoleńcza zmieniła taktykę. Rząd obecny powstał 
jak wiadomo pod hasłem redukieji i oszczędności, które, 
Btały się państwową koniecznością, W tym celu posta-| 
nowił rząd zredukować budżet na 1926 r. o 500 miljo-| 
nów zł i w myśl tego przedłożył projekt ustawy o pro-| 
wiizerjum budżetowem na czas od 1 stycznia do 31-go 
marca 1926 r, obejmujący w. wydatkąch sumę | 
405,227.236. à i 

W stosunku do ubiegłego roku redukcja wydatków 
byłu znaczna, która musi pociągnąć za sobą redukcję, 
płae urzędniczych, co Sejm uchwalił, oraz redukcję 
urzędów i urzędników. 

i Ile — jaki procent urzędników odpadnie, można 
orzec po przeprowadzeniu reorganizacji aministracji pań- 
Stwowej. 

Wniosek taki postawił poseł Stroński. „Wyzwołe- 
nie“ i „Związek“, które początkowo głosowały prze- 
ciwko prowizorjum, gdy wniosek ten upadł, postawiły 
wniosek, aby rząd natychmiast zredukował 80% fun- 
kcjonarjuszy państwowych. Dlaczego nie 40%, albo 
50%, albo 70%, pozostanie tajemnicą wnioskodawcy 
posła Sochy. 

||  Sochą dziś już nikt nie orze, dla bryłowców 
z braku pługa, socha starczyć musi za pług, brony 
i kolce. 

I Otóż ta pokraczna socha postawiła również wnio- 
sek, ażeby zwolnić natychmiast ze slużby wojskowej 
tych szeregowców, którzy pelnią obowiązki służących 
oficerskich. 

s Również płytka demonstracja, racjonalnem było- 
by żądać zabronienia oficerom używania żołnierzy do 
osobistych posług, ale puszczać żołnierzy do domu dlate- 
go, że pełnią obowiązki służących u oficerów to oczy- 
wisty absurd. Gdyby Sejm taki wniosek uchwalił, każdy 
żołnierz, który nie chciałby służyć głosiłby się na służą- 
cego do oficera i z tą chwilą byłby wolny. 

t Nie też dziwnego, że Sejm odrzucił te im podobne 
wnioski Brylowców, z wyjątkiem jednej rezolucji wzy- 
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wającej rząd, do bezzwłocznej redukcji środków tłokomo- 
cji, jak samochodów i konnych pojazdów tak w urzę- 
dach państwowych, jak i samorządowych. 

Dużo hałasu narobiła mała, ale dokuczliwa dla 
chłopów z pod Krakowa i Lwowa ustawa o przedłuże- 
niu prawa gmin miasta Lwowa i Krakowa do pobiera- 
nia samoistnego podatku spożywczego. 

Prawo to miało zgasnąć z końcem bieżącego roku. 
Gmina miastą Lwowa i Krakowa domagały się przedłu. 
żenia tego prawa do końca tego roku, w którym wej- 
dzie w życie ustawa o gminie miejskiej, 

Oczywiście klub „Piasta“ sprzeciwii się temu, jak 
wogóle głosował przeciwko całej ustawie, większość Sej- 
mu przedłużyia ustawę tę do końca marca 1926 r. 

Ponadto uchwalił Sejm ustawę o prawie między» 
dzielnicowem, ustawę o aktach narodzenia dzieci niozna- 
nych rodziców na obszarze byłego zaboru rosyjskiego, 
przegłosował poprawki Senatu, co do ustawy o wstrzy= 
maniu wykonania kar za przestępstwa leśne w okręgach 
Lublinie i Wilnie, 
wybrał członków komisji ziemskiej i komisji do zbada- 
nią wymiaru emerytur i świadczeń inwalidzkich, oraz za» 
łatwił cały szereg pomniejszych spraw. 

Następne posiedzenie dnia 28 grudnia celem prze” 
głosowania poprawek Senatu do usiawy o reformie rol- 
nej. 

Napewno zaczną się znowu ryki, gwizdy, świsty, 
bieie w pulpity przez „Wyzwolenie“, „Brylowców , 
„Niez. Partję Chłopską* i mniejszości, 

Taka marna orkiestra, a tyle kosztuje państwo, 
a koszta największe placą chłopi. 


DOKĄD, JAK DŁUGO?.., 


Dokąd jeszcze, jak długo? 
Na Chrystusa rany! 
Będziesz, polski luda, żył 
Niezgodą 8zarpauy... 


Dokąd twoje stronnictwa 
Fiuć jadem trocizny 

Będą sobie nawzajem, N 
W twarz Matki-Ojczyzny.» 


Wszakżeśmy bracia rolni, 
Polski, Matki dzieci, > 
Wszystkun nam jednakowe 
W Polsce słońca Świeci... 


Wszystkich nas, bracia moi, 
Łączy jedna doła... 

Pług, kosa, i tu potem 
Naszym znojna: rola. 


Wszyscyśmy są dziedzica 
Polskiej ziemi całej, 
Szlachcice z rodu Piasta. 
Herbo Orzeł biały... 


Więc kiedyż się złączymy, 

Hej! kiedyż? mój Boże! > 
By nam w niedoli, szczęścia 
Zajaśniały zorze! p 
Janiek z Bugaja, 
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kości 1 rozmiarów Etęsk, celem uzyskania ulg «ewentualnie 
odroczenia -podaćków rentowych. 
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publicyści niowadniają. 


JR . 


Podatnikom w Wielickiem do wiadomości! | musi spadać, jeżeli sany towarów nie spadaja, im pie 
i i |niądz tańsz; <tewer droższy. al o 
Gkniiny, dłatlnięta w róka S fiemettse.| niądz tańszy item tewar droższy. Spekulacja kypców 


nemi, które w swoim egadłe "wniosły prośby o otoczenie: 
„podatków gruntowych, mają ©buwiązek to tiia 28 grudnia; 
p. r. wnieść powtórnie podanie -z *wyszćzogiłnientem -wyso-; 


nie :zna tamy i Giągnie wkurze w dół Zak Gw masi 

Jak mogą mieć czelność i snrdięuie poiważać byt 
państwa i jągo istnienie, nasze „stery „kupiedkie? Czyż 
im tak miła niewódla. (Czyż ich półska dnsza tak jest 
podła i bez kszty palrjotyzmu, że tylko ich kabza jest 
im świętością? Czyż na to przez półtowa wieku lała sią 


krew pokoleń, by Obecnie isamaliiby kqpcy grzehandłe: 


60 powoduje spadek NASZEDO złego ? wali wólność naszą? Czyż wysiłki nasze w wstatnięj 


Podstuwa wszelakiego bogautwa jest praca. Pra- A IE ; Sa: dE 
GOWAĆ a każdy, da oco zdolny d dokąd mesi marne tylko dla tego, że kilka tysięcy kupców wielkich 


||czy „małych zhogacą się kosztem mepođlegiości narodn? 


Ograniczenia godzin pracy powodują -polrożenie 


wytwórczych materjałów. Gdyby jako maksimum (naj-; 


dłużej) pracy n. p. w rolnictwie, zastosowano B godzinny 
dzień pracy wówczas produkta rolne musiałyby ;podro- 


żeć, kto wie, czy mie v drugie tyle, c» obecnie kosztują. 
Roinicy wszak pracują podczas letnich rvbót jak siew, | 
pielenia koszanie, zbiory, od 12—16 godzin, ii z tej? 
pracy ciężkiej nie ma ponad normalną śmiertolności,: 


z wyjątkiem innych powodów. 
,., Wszelkie roboty na powietrzu tak w rolnictwie 
jak I w innych zawodach zdrowiu nie szkodzą, a owszem, 


podwajają apetyt do jedzenia, m co za tem śdzie, do i ć 
4 '. {i dobrobytu każdej wsi œ także «allego mamofu jesi 


isy i zdrowia. | 

Mamy miezkite dowody, -4e mobotniny różnych džia- 
łów, którzy trzymają «się B gazin pracy „jak pijany 
płotn' gdy «dalsze godziny odpuczynkowe spędzają przy 


kieliszku, zdrowie foh szwankuje. Praca w imtach przy |1 mogą „posłużyć 
ogniu, w kopalniach głęboko pod ziemią, giłźie jost, 


brak powietrza, może nie przekraczać 8 godzin, nie 


można jednak sprowadzać tlo tej miary robót na woli 


nym powietrzu i w binrach. 


wieka jest pracować*. 

Drugim powołem Kardynetnym spadku naszego 
pieniądza są giełdziarze. 

Gzy te są giełdziarze żyiłzi, czy katolicy, wszystko 
jedno. To są wampiry, które żerują na zdrowem orga” 
niźmie i chcą wtrącić z powrotem Polskę do grobu 
miewdli, Fm nie chodzi o wolność Ojczyzny, im chodzi 
przedewszystkiem o te, aby bez trudów i pracy zjadać 
cuza pracę, tuczyć się nieszczęścien .ogółu i głodem 
najbiedniejszych. Tego rodzuju ludzie jak waluciarze 
giełdowi, to najszkodliwsae dotry z łotrów, .pasorayty ma 
zdrowym ciele, słowem kanda złodziei, chcących żyć 
tanim kosztem. Jakże wobec tego zagranica moża misé 
zauianie do naszego pieniądza mimo natoralnych bogactw 
Polski. Jakże może zagranica umieszczać z ochutą 'po- 
Życzkę dla Polski. Jakże może zagranica umieszczać 
z ochotą pożyczkę dla Polski, gy widzi, że obywatele 
Polski za najmniejszym podmuchem rzucają swój złoty 
w pogoni ze strachem za dolarami. Trzecim powodem 
również ważnym -dla spadku polskiego zlotógo to spe- 
kulacja handlu. 

Kupcy nasi nie zadawalniają sią 10°% czystego 
zysku, oni chcą zarabiać na towarach przemysłowych 
które sprzedają 50, 100 a nawet więcej procent. Złutw 


wojnie światowej i wojnie z bolszewikami mają iść na 


Wszystkich próżntiaków, niarobów, wszystkich brni- 


nych ,giełdziarzy, wszystkich wyzyskiwaczy i niesumien- 
nych knpeów „przekinie „Polska, która chce żyć ń byť 
wolną | 


FEnancisesk Wójcik 


Dówiała a wiedza — dźwignią postępu 


Sprawdzianem poziomu oświaty, uświadomigni: 


rozwój czytelnictwa pism i książek we wszystkich war 


stwnch społeczeństwa. Narody zachodnie stanęły jm_ 


pod tym względem na hardao wysokim stopniu weawoj: 
j nam na WZÓR, bona wbszarze yj- 
szym jak nasze województwa, w Niemczech jedno pisme 
posiada ponad -50.000 prenumeratorów i że pisme fa 
chowę, wświatoworoliicze Stąd -taz łewitnie tam wal. 


j nictwo, przemysł, dobrobyt, zamożność, niema nędzy 
Oshrona więc pracy a raczej powiedziałbym *próż-: 
niactwą, musi powodować padrożenie «mytkułów pierw- 
szej potrzeby i spadek :pieniądza. Praca do kapitał. 
Już wielki patrjota polski ks. Btaniaław 'Btaszic zmarły: 
przed stu laty powiedział „Pierwszym ohowiązkiem rczło-| 


i głupoty, ;gllyż oświata i wiedza — to dźwięmnia po 
stepu — to droga üo samodzielności i samostarczal: 


mości kaźiłego warodu ii jego znaczenia w świecie. 


W Połsce czytelnictwo, niestety, a zwłaszcza ma 
wsi wśród szerókich mas znajduje się w powijakach 
i dużo jeszcze upłynie wody i wiele stracimy drogiego 


|czasu, zanim dojdziemy do przekonania, że pieniądz, wy- 
|dany na 'fobre i zdrowe pismo, czy pożyteczną książkę, 


w czwórnasób wraca do kieszeni. Przedewszystkiem 
dzisiaj młodzież — nadzieja narodu i przyszłości wsi 
powinna dać dowód zrozumienia wartości i znaczenia 
w życia obywatela dobrego pisma i prenumerować 
argan Małopotskiege Związku Ń%Hodzieży w Krakowie 
„Miodą Polskę“, w której znajdzie rozwiązanie zagad- 
nień ważnych w życiu wsi i młodego pokolania. Pismo 
to porusza majżywotniejsze interesy życia wiejskiego, 
przynosi wiadomości ze wszystkich dziedzin wiedzy 
i daje w wolnych chwilach godziwą rozrywkę. Powinno 
znaleść przytułek w każdym domu wiejskim, w każdym 
ośrodku eświatowym, zwłaszcza, że warunki prenume- 
raty są bardzo dogodne, gdyż wynosi zaledwie 4 zł 
rocznie. Zamówienia skierowywać: Redakcja „Młodej 
Polski“, Kraków, plac Szczepański 8. 


L KERICTAK ZZ rem 


Z majczarniejszej ziemi wyrastają naj- 
piękniejsze kwiaty, a najwyższe i nalsllniaje 
szo drzewa puą zię ku niebu z pośród skał, 
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Komitet uczczenia 
i00-letniej rocznicy zgonu St. Staszica. 


Dnia 14 grudnia b. r. z iniejatywy Polskiego Związku 
Organizacji i Kółek rolniczych, odbyło się zebranie organi- 
zacyjne Komitetu uczczenia 100-letniej rocznicy zgonu St. 
Staszica. Udział w zebraniu wzięli przedstawiciele następu- 
jących instytncyj; Skarb Pracy oświatowo-kulturalnej, Zjed- 
noczenie Związków Spółdzielni rolniczych R. P. Centr. 
Związek młodzieży wiejskiej, Polski Zw. organizacji i Kółek 
rolniczych, Centr. Zw. Kółek rolniczych, P. 8. L. „Piast“. 
Centrala srółdz. stow. roln-handl., Centralna Kasa spół- 
dzielni rolniczych, Zw, rewizyjny poiskich spółdz, rolniczych, 
Centralny Zw. osadników, Polska akademicka młodzież ludowa, 
Studjum pracy społeczno-oświatowej, Tow. popierania przem. 
ludowego, Stow. akademickiej niezałeżnej młodzieży ludowej, 
Centralne biuro kursów dla dorosłych, Zrzeszenie samorzą- 
dów powiatowych, Tow. gniazd sierocych i wiosek kościusz- 
kowskich, Zw. wychowańców szkół rolniczych i Zw. instru- 
ktorów gospodarstwa wiejskiego, 

Przewodniczył pr Tomasz Wilkoński, 

Wybrano komitet wykonawczy, z którego wyłoniono 
prezydjum w składzie pp: Z. Chmielewski (prezes), M, Ma- 
linowski, Z. Czałbowski, A, Patkowski, H. Radlińska i Z. 
Załęski, 

Wzywa się instytucje, pragnące uczcić pamięć Sta- 
szica i wziąć udział we wspólnym obchodzie, o zgłaszanie 
się do sekretarjatu Komitetu, Tamka Nr 1, tel. 236-36 
i 236-40, Biuro Centr. Związku Kółek rolniczych. 


Wiadomości z Polski i ze Świata, 
Wołyń czci pamięć $. p. Wł. SH Reymonta. 


Z powodu śmierci twórcy „Chłopów“, Wł. St. Rey- 
monta, Zarząd okręgowy P. S. L. w Łucka urządził 
uroczyste nabożeństwa żałobne w Łucku, Dubnie, Ostro: 
ga, Zdołbunowie, Lubomlu, Horochowie, Krzemieńcu 
i Torczynie za duszę Zmarłego. 

Ponadto ku czci Zmarłego urządzono dnia 13 bm. 
w Krzemieńcn uroczystą Akademję, 


Cześć czeskich ludowców dla Reymonta. 


Oprócz całego szeregu depesz kondolencyjnych 
P. S. L. „Piast“ otrzymało telegram z Pragi, treści na- 
stępującej: © 

„Polskie Stronnictwo Ludowe — Warszawa. — 
Prezydjnm czesko-słowackiego Republikańskiego Stron- 
nictwa wiejskiego małorolnego ladu w głębokim żalu 
dzieli z Wami boleść z powodu śmierci największego 
wiejskiego Pisarza, Wielkiego Autora „Chłopów“, Rey- 
monta. Miljony czesko-słowackiego indu wiejskiego bę- 
dzie dzisiaj w dachu skłaniać się przed zwłokami Tezo 
Wielkiego Męża. 

Za prezydjum Stronnictwa Republikańskiego: 

Stanek, Hodża, Viskovsky, Masała, Beran, Hyps.* 


Koniec procesu Steigera. 


_. Trwający od szeregu tygodni we Lwowie proces 
Steigera o zamach na Prezydenta Rzeczypuspolitei, za- 
kończył się przed ławą przysięgłych w ubiegły czwartek, 
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Steiger został uwolniony od winy i kary, oraz 
wszelkich kosztów, w następstwie czego został nie- 
zwłocznie wypuszczony na wolność. 

Proces ten budził olbrzymie zainteresowanie w pra- 
sie żydowskiej — jakoże obwiniony był żydem. 

„,. W dniu ogłoszenia wyroku oddziały policji mu- 
siały ntrzymywać porządek przed gmachem sądu. 


Awantury w Sejmie czeskim. 


W czasie odczytywania ekspose rządowego przeć 
premjera Svehlę doszło w Sejmie czeskim do żywiołowej 
burzy opozycji. Tworzące obstrukcję grupy Słowaków, 
Węgrów, Rnsinów i Niemców wszczęły taki hałas, że 
cała mowa programowa szefa rządu „utonęła“ w hala. 
sie. Doszło do tego, że grupy nacjonalistów niemieckich 
śpiewały swoją pangermańską pieśń. 


Tworzenie kowego rządu w Niemczech. 


Prezydent Rzeszy, Hindenburg, powierzył misję 
utworzenia nowego rządu przywódcy demokratów, Ko- 
chowi. Pogeł Koch wszczął rokowania z przywódcami 
ugrupowań parlamentarnych niemieckich. i 


Cziczerin w Paryżu. 


Bawiacy w ostatnich czasach we Francji sowiecki 
komisarz dla spraw zagranicznych prowadził rozmowy 
z francnskim ministrem spraw zagranicznych. 

Wynikiem tych rozmów ma być utworzenie wspól 
nej komisji francusko-sowieckiej, której zadaniem będzie 
doprowadzenie do porozumienia między rzątlem sowiec: 
kim i Francją. 


Wojna o nafte. 


W Genewie odbyło się posiedzenie Ligi Narodów, 
na którem postanowiono przyznać okręg Mossulu w Ma- 
łej Azji, zawierający tereny naftowe, Anglji. Okręg ten 
ma być włączony do prowincji angielskiej, Iraku. Przy- 
znanie Mossnlu Anglji wywołało wielkia niezadowolenie 
w kołach delegacji tureckiej, która opuściła Genewę, 
udając się do stolicy Turcji, do Angory. 

Tak skończyła sią wojna dyplomatyczna między 
Torcją a Aauglją o Mosul 

Czy będą jakie komplikacje zbrojne — niedaleka 
przyszłość pokaże. 


Świecący pomnik na szczycie Karpat. 


Rząd rumuński rozpoczął budowę wspaniałego po- 
mnika na cześć żołnierzy rumuńskich, którzy polegli 
w czasie wojny światowej. Pomnik ten stanie na szczy= 
cie góry Karalman w Karpatach. Będzie miał kształt 
krzyża wysokcści kilkudziesięciu metrów, a wybudowany 
bedzie z kamienia. Na szczycie pomnika będzie płonął 
„wieczny ogień“, widoczny w nocy w promieniu kilku- 
dziesięciu kilometrów. i 


Dookola budowy pomnika Adama 
Mickiewicza w Paryżu. 


Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej, Dumerk, 
przyjął honorowy protektorat w Komitecie budowy 
pomnika ku czci naszego wieszcza narodowego, Adama 
Mickiewicza, w Paryżu, 

Pomnik ten projektował jeden z najsłynniejszych 
rzeźbiarzy francuskich obecnej doby, p. Bourdelle, 


Rozmaitości. 
Maciek Bzdura gada o świętach, 


Najwaźniejse, najweselse, najmiiss a nawet najsma- 
eniejse, to som święta Bożego Narodzenia, a zwłasca w na- 
sej Polsce, w której chocias jak w Betlejem nima ciepła, 
zeby pastyrze bydło, barany paśli, ino Śniegi, mróz siarc- 
sty, ze jaza sa przeproseniem olywa w nosie zamarznie, 
to ale dnsa, serca cowiekowi kwituie jak świat na wiesnę, 
w casio tych świąt Bożego Narodzenie, 

O jej! Maryjo, jaka to jest piekna, urocysta, cndowno, 
ta Święto wilijo! A co to rozmajtyk przymówek, zwycojów 
co wieś to insyct, o tej święty wilijj| „We wiłią, wilki 
wyją". „We wiliją, dzieci myją", „We wiliją sopkę kliją“, 
We wiliją śledziem żyją”, „We wilją kręcą syjąm*, (przy 
wieczerzy), „We wiliją wódkę piją* (na szczęście) — „We 
wiliją wyliz mi ją*.. nik nie powie, bo sis ludzie przepro- 
sają, choćby sie cały rok gniwali! Kużdy chop z babom, choćby 
Bie cały rok na siebie krzywo patrzeli i żyli jak pies 
z kotkom, to we wililą obchodzą sie z sobą delikatnie, 
zgodnie, jak święty Józef z Nojświętszą Punienką! We 
wiliją kazdy pijok snka scęście, zeby sie opił, bo jak by 
nie był pijany, to cały rok nie bedzie mioł scęścio do go- 
rzołki, będzie mioł bez niej sachą gębę, musi wodę pić jak 
koń, krowa, abo inse o Śtyrek nogach stworzenie, a nie 
cłowiek.. We wiliją „rabsia* bierze fnzyją pod trok i musi 
zająca abo chocias kropatwę zaszszelić ną scęście. Insi 
znowu torują twórza po Śniegu, żaby go żydowi na saba- 
sową copkę chycić, Ci, co mają smołę w rękach, starają sie 


zeby na szęście, co sie da komu dychnąc zwędzić! Co kto, 


lubi, do cego ma zyłkę, takiego scęścio wa-wiliją suka. We 
wiliją to se dziawki wróżą, cy sie wydadzą w uowem rokn, 
cy za kawalera, cy za gdowca, cy ten chop bedzie zły, cy 
dobry. Po wilijnej wiecerzy leci dziewucha do pola, na 
chybił trafił, chwyto jeden kołek w płocie i cnłaje, Jak 
trafi na kołek wierzbowy, dostanie chopa kawalera, olsowy 
gdowca, ołupiony chopa złego co ją bedżie ze skóry łapił. 
Jo, Maciek Bzdura, łońskiego roka we wiliją, był jesce 
kawalerem, posadem na scęście do Kaśki, co w tegorocuą 
wiłiją, na moje docasna niescęście jest jus moją włosną 
rodzoną babą. Pudę myśle se do Kaśki, pomoge jej siecki 
na święta lo krów nrznąć w gopio, to moze na scęście do- 


stane od niej gęby, abo co jesce lepsego.. Zathodze ona | 


miesi ciasto w dzieżee na chlebnś, 


— Jak zarobis ciasto na chleb, Kasiu, godom do niej, 
to ci pomoge sieckE/urznąc, 

— Bóg zapłać, Maciuś, za nie, bo jo se jus weora 
siecki narzneła dlo bydląt na całe święta. 

— 0! to nie bedzie scęśsio, myśle so, ale było nie 
było, kiedy jej matka posła do obory, krowy odbyć, jo hyb 
ku Kaśce przy dzieżce z pocałowaniem i pomacaniem... a ta 
juba wyrwała rękę z ciasta i jak me ciapła, tak mi Ocy, 
nos, lewa ucho ciastem zalepiła, zaklajstrowała! Jo sie agni- 
woł, buch z izby do sieni, trzasnął drawiami wyłecioł na 
pole, lecę na oślep, bom mioł ocy zalepione i jak nie urzne 
łbem o gruskę przed Kaścenom chałpom, tom jnze ze trzy 
kopy gwiozd uźroł i jednę kumetę. Zgarnąłem ciasto z oców 
zem trochę przeźroł, a Kaśka wyleciała za mną na pole 
i śmieje sie okrutnie zemnie, Ja sklon Kaśkę na fonty, 
choć mie zacena potem przeprosać, bom sie zgniwoł na nią 
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okrutnie i posed do swojej chałpy. Oy to nie było zeęścieP 
Cóż z tego, kiedym mu nie rozumioł! Trzeba było sie Smier« 
telnie na Kaśkę pogniewać, a ja się jus we Świenty Seepou 
przeprosił i po Świętach się z nią ozeni Oeseniłam się 
s Kaśkąm i trafiłem terno z pazórami.. Jagem trafił scęście, 
toby wom powiedzaioł mielok.. abo gormek zaełazny, © dwuch 
usach, co w niem áwiniom zryć gotuje, abo i ten rądelek 
od skwarzenia spyrkil. Ale ja wam cytelnicy nie ale po- 
wiem, bo Kaśka pozycuje „Piasta“ bd sąmsiada, to dałaby 
mi kolendę, jak bem wam co o tej acęśliwości z niom na- 
trącił!... 

Zebyście sią Cytelticy nad mojem scęściam z Kaśkom, 
a moze i nad wasem, z wasemi babami nie ozpłakali, to 
wam opowiem Śmiesny przytrełąnek wa wiliją, kiedy jesce 
byłem smarkatem kawaler: m: y 

Obęckołem się, pofrygoł wa wiliją rozmajtemi potra- 
wami, co moja nieboska matasia nagdysili, to siemionką — 
z siemienia konopnuego, to kluskami z makiem i miodem, to 
grochem ze śliwkami 3 grzybami, i przyklinował to straciąm 
ze śledziem. Posedem tak wyfntrowamy na pastyrkę, Wyla- 
zem na chur, a ze ciasno byłe na churze, stanąłem se za 
organami. Jus sie miała pasterka końcyć, i cy od kolen- 
dowanio, cy od tego bucęnio tych grubych piseołów w orga- 
nach, zaceno mie mdiić, eyl, powiedziowszy delikatnie, 
dostołam morskiej choroby.. Jak mi zakręciło od Samego 
fndamentu w zołądku, tak jo łap eopkę z półki za organami 
i jus była pełool Je myślo?, ze ło moja copka, a to była 
organistowa, persko, drogo copka. Poastawiłem tę copką 
z marcypąnami na półce, wzion swoją prózną i zacem się 
pasterka skońzyła, śloz z churu, ` m 

Nik tego nie widzioł, ale orzanista na manie mioł po- 
deźrenie i po święta:h przyniós tę copkę do mojej matki, 
Kozol se zapłacić, bo zB Bierci oblazła, a co Śmiechu ze 
mnie było, to niech Pon Bóg broni! i 

Wesołego wam Gloryja Cytelnicy „Piasta“ zyce i 83ęe 
śliwega Nowego Roku! [antek z Bugaja, 


Nie pijcie sJiryłtusu — bo w nim siedzi djabeł 
Rybacka wieś Saint-Kernaguel słynęła z pijaństwa, jak 
niema! wszystkie wsi kretońskie. Niedawno jednak zda- 
rzył się tam dziwny wypadek, wskutex którego cała wieś 
wyrzzkła się wódki. i 

Pewnego dnia stary rybak, Jobik, na wybrzeżu 
zauważył potężną beczkę, którą wyłowił i wywnioskował 
z woni, że zawiera ona wódkę. A nastaniem zmroku 
rozpoczęła sią pijatyka, a nazajutrz ani jeden mieszkaniec 
Saiut-Krrnagnel nie trzymał się na nogach. Wódka, Zae 
warta w beczce, miała nieco osobliwy smak, ale zato była 
dziwnej mocy. Drugiego dnia mer wioski i proboszcz 
złożyli naradę, w jaki sposób przeszkodzić, żeby cała 
wieś nie zapiła sią na Śmierć. 

— Nie można zrobić nie innego, jak pójżć do 
Jobika i wylać wódkę na ziemię — zawyrokował pro- 
hoszcz, człowiek energiczny — były eficer. 

W kilka chwil później proboszcz znalazł sią około 
beczki, zapowiadając, że wszystką wódkę wyleje na 
ziemię. Wśród pijaków podniósł się groźny pomruk, 
Proboszcz, porwawszy siekierę, jednym zamachem wy- 
ważył dno beczki, zannrzył ramię w środku i wyciągnął 
stamtąd wielką kudłatą postać. Na ten widok, wśród 
pijaków powstała panika nie do opisania. Rzucili się 
w popłochu do ucieczki, Po wsi rozbiegła się wiadomość, 
że proboszcz wyciągnął djabła z wódki i że cała wieś 
przypłaci pijaństwo ciężką chorobą. Historja była o wiele 


y Tyle co tramwaj? 


książka w prenumeracie 15 groszy 
Nie kłamać — bawiąc, nie nudzić — ucząc. 
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w kwartale l-ym 1926 r. 


(Gwiazaką zaznaczono odpowiednie dla m!todzieży) 


I tsiizmazów". 

* 4) DR 0. GÓRKA. Z cyklu Jak umierali wlelvy ludzie? 
M męlestacie śmieral". 

* 5) J 


1) W. MELCER-RUTKOWSKA. Z eykiu Słynni kochankawie, r4 
„Kaga nimfa I ;ednoręki cyklop*. +4 
2) ADAM NOWICKI. Z cyklu Zmlerzch Habsburgów. „Tajem= :4 

nica pechodzenła Franciszka Józefa". > 
3) J. TUWIM, Z cyklu ssałanicznego. „Tajemnice amuiótów FA 
4 


. NOWAKOWSKI, Z cyklu Zdobywoy 
l edkrywcy świata. „Kapitan U 

* 9) LEON CHOROMAŃSK:, „Z tronu na szafot*. 

10; ST. CIESZKOWSKI. „Piękna Doboszanka”, 

* 11) WACŁAW SIEROSZEWSKI. Z cyklu Wa szlakach 
Salats. „Ciupasem na Syberję*. 

* 12) ST. SZTRUMPA:WÓJTKIEWICZ. Z cyklu Cmentarze 
na dnie oceanów, „kKorsarze 1814 r.. 

13) M. KUNCEWICZOWA. „Tseu-Hi, wiadczyni bokseréw" 
(1836—1909). 


Prenuumerate kwartalną 1 zł 95 gr 

przyjmują od 14-go grudnia 1925 r. w całej Pzpiliej wszystkie 

urzędy | agencje pocztowe. — Obszerny pros ekt całoroczny, 44 

eraz spis iloznych I ciekawych premi! dia naszych prenemerz- ff, 

torów — patrz w książce Nr 12 J, Tuwim p.t.: „Tyslą: dziwół 
YYY W WY. WY VW Y 


prawdzliwych'*, którą nabyć można wsządzis za 25 gr. 
o Ak kM AA kok kk b 

prostsza. Proboszcz przyżwał mera i pokazał mu napiš 
na białem płótnie, przybitem do wyważonego dna beczki» 
wyjaśniający wszystko: Jeden z wyższych urzędników 
kolonjalnych w Kongo przesyłał zabitego młodego goryla 
do mnzeum historji naturalnej w paryskim Ogrodzie 
botanicznym. Kazał go włożyć do wielkiej beczki ze spi- 
rytnsem i tak wysłał do Francji, W tydzień później oka- 
zało się, że statek, wiozący goryla, rozbił się w diodze 
do Brestu. Beczka z gorylem zaniesiona została falami 
do brzegów Saint-Kernaguel, gdzie małpolnd mimowoli 
odegrał rolę djabła i oduczył rybaków pijaństwa, co- 
prawda, nie wiadomo, na jak długo. 
Figlarne „euchy”. Od kilka dni gazety paryskie 
rozpisują ię bardzo o fakcie, który miał miejsce w sta- 
rym domu w Rognerolles (koło Clermont), zamieszkałym 
przez starą kobiecinę oraz jej dzieci. Od pewnego czasu 
jakieś tajemnicze granie, śpiewanie, strzelanie przerwało 
spokojne życie praczki. Dach jakiś (jak utrzymują jedni, 
właściciel chatki) wyśpiewuje „Marsyljankę*, różne pio- 
senki brakowe paryskie. Zaalarmowano policję, a nawet 
sam podprefezt zjechał na miejsce czarów. Mimo naj- 
staranniejszych poszukiwań, nic nis zdołano wykryć. 
Duch jednak w dalszym ciągu śpiewał A nawet ne 
życzenia jednego z członków pclicji zanucił „Między- 
nurodówkę”, i uderzył kilkakrotnie w naznaczose przez 
agenta miejsce. Kiedy jadnak stróż bezpieczeństwa za- 


+ 
2 


reyr 
dd Au! kb. 


żądał tonem zby ordynarnym, żeby zaprzestał tego, 


rodzaju awantur, duch odzywa się kilkakrotnie: 

„Zamznij gębę!*. , 
Tysiące wspaniałych samochodów przed tym nie- 

, okazałym domem. Spirytyści, takirzy zjechali się. Chata 


dzień i noc jest strzeżona przez policję. A duch sobie 


sn wz Ari zw 
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wciąż gwiżdże. Dostęp do tego siedliska duchów jest 
dozwołony za specjalnem pozwoleniem policji. I w 20 tem 


| stuleciu, w kraju o bardzo wysokiej kultarze, zualeźli 


się tacy, którzy radzili biednej kobiecinie ngotować 
gwoździe z mlekiem i polać podłogę i ściany, a duch 
z pewnością się wyniesie. "ara ży, 

Lwy w cyrku. Podczas przedstawienia cyrkowego 
w irancuskiem mieście Le Mans zdarzył się wypadek, 
który szczęśliwie nie pociągnął za sobą żadnych na- 
stępstw. W pewnym momencie zgasło światło elektryczne, 
podczas gdy w klatce na arenie znajdował się pogromca 
lwów. Przerażony wyskoczył on z klatki, zapominając 
zamknąć furtkę. Gdy światło rozbłysło znowu, pokazało 
się, że cztery lwy z klatki wyskoczyły. Powstała Szalona 
panika. Kobiety tak przeraźliwie krzyczały, że trzy lwy 
zestraszona schroniły się. z powrotem do klatki. Jeden 
tylko wyrwał się i wybiegł na ulicę. Na dworze była 
jednak wielka zadymka śnieżna, dzięki której pogromcy 
udało się lwa schwytać i jak baranka zaprowadzić na» 
powrót do klatki. 

Przyczyną katastrofy okrętowej — gwóżćż. Z po- 
woda pryśnięcia rozżarzonego do czerwoności gwoździa, 
wybuchł olbrzymi pożar ma stoczni niederlandzkiego 
Towarzystwa budowy ckrętów. Tylko dzięki olbrzymim 
wysiłkom 40 aparatów motorowych do gaszenia ognia 
i 2 motorów okrętowych, udało sią zagasić ogień. Oprócz 
całego szeregn bndynków spłonął prawie doszczętnia 
12.000-tonowy okręt, zaajdujący się dopiero w budowie. 

Po walce z religją — handel dewocjonaljami, Rząd 
sowiecki zmnszony jest czynić ciągłe ustępstwa włościańs 
stwn rosyjskiemu. W ostatnich czasach, po raz pierwszy 
od przewrotu bolszewickiego, wprowadzono w kownafa* 
tywach sowieckich sprzedaż ikon (Święte obrazy). Chłopi 
bardzo chętnie kupują takie obrazy, a rząd moskiewski 
ma nadzieję, ża tem ustępstwem skłoni włościan do po= 
pierania kooperatyw rządowych. 


Kącik humorystyczny. 


Ofiara pojedynku. 
— Panie Federglanz, mój znajomy zginął onegdaj 
w pojedynkn! 
— A ja miałem takiego znajomego, co potrzebos 
wał zginąć przed samym pojedynkiem i nikt go nie 
mógł znaleźć, 


— Helka! nie ciągnij kotki, za ogon! - 
— Ja nie ciągnę, proszę mamusi, ja ją tylko 
trzymam.. a ona sama ciągnie! 


Kazio: — Proszę ojca... co to jest dziedzictwo? 

Ojciec: — To, co przechodzi w rodzinie z ojca 
na syna. | ] 

Kazio: — Aha.. wiem! Stare spodnie! 


W szkole na wsi. 


Nauczyciel: -— Powiedz, mi Jasiu, dlaczego nazy= 


wamy wierzbę drzewem płaczącem? 
Jasio: — Ponieważ rośnie przy szkole, a pan 
nauczyciel codziennie z miej nową rózgę obcina. 


Nr: 53 


L wieców i zgromadzeń. 


Zywieczhie. 

Daia 5-go grudnia b. r, odbyło się w Zadzielu, 
w domu p. Wandzla zebranie polityczne, na którem 
przewodniczył p. Maciej Wojtyła, miejscowy naczelnik 
gminy; zastępcą przewodniczącego wybrano p. Józela 
Pezdeka, a sokietarzam kierownika szkoły z Tresnej, 
p. Jana Prochota. 

Sprawy organizacyjne, polityczne 1 gospodarcze 

omówił p. Malezyński. W dyskusji zabierali głos: p. Wan- 
dzel, p. Lmdwik, ks. Moskal, p. Kastelnik, p. Czarnotowa. 
Wszyscy mówcy poruszali obecne sprawy, tyczące się 
państwa, jak również i naszego powiatu. 
f Zebranie ze względu na bardzo żywą i rzeczową 
dyskusję, nosiło cechę zebrania, stojącego na wysokim 
poziomie, Owocem zebrania było szereg uchwalanych 
rezolucyj, i założenie Koła miejscowego, do którego 
wpisało się 34 członków, 

Do zarządu zastali wybrani: Józet Wandzel, jako 
przewodniczący, Jan Szatanik, jako zastępca, Franciszek 
Micorek, jako sekretarz, Michał Siwek, jako skarbnik, 
a jako członkowie: Józef Pezdek, Józef Masny, Michał 
Gowin, Jan Okrzesik, i drugi Józef Pezdek. s 

Tak odbyło się u nas pierwsze zgromadzenie 
publiczne P. S. L. „Fiast*, które udowodniło, że chłop 
polski uświadamia się politycznie coraz bardziej i nie da 
się bałamucić ładnemi słówkami, ani skrajnej lewicy, 
a skrajnej prawicy, lecz pójdzie da zwycięstwa własną, 

rogą. 
OC oki na cześć pana prezydenta Rzeczypospo- 
litej, oraz prezesa Witosa, zakończono zgromadzenie. 
Za Koło P, S. L. „Piast*: 


Sekretarz Przewodniczący 
Franciszek Micorek, Józef Wandzel, 
Myśleniczie. 


l Wola Radziszowska. W niedzielę, dnia 15 listopada 
b.r. przybył do naszej wsi ezcigodny senator, p. Sred- 
niawski, by na zeliranin politycznem zaznajomić ngs 
z ważniejszemi wypadkami polityki bieżącej. 

Zebranie zagaił przewodniezący Koła Indowego 
P. S. L, Jan Bysina. Przewodniczył p. Mieczysław Baar, 
kierownik szkoły, sekretarzem wybrano p. Jana Jaskułę. 
P. Baar, zabrawszy głos, powitał w serdecznych słówach 
p. senatora, a następnie mówił na temat organizacji 
i konieczności jej wśród chłopów. 

P. senator Średniawski omówił obszernie sprawy 
gospodarcze, sprawy obecnej polityki, oraz sprawy przy- 
szłego samorządu gminnego. 

W sprawie jedności, tak w gminie, jakoteż w pań- 
stwie, mówił p. Andrzej Papież, nawołując do tej jedności 
zebrauych. Wkońcu p. Jan Bysina weżwał wszystkich 


w gminie do jedności w szeregach P. S. L., czemu ze-, 


brani dali wyraz swej zgody na to, oklaskując mówcę. 
Po omówieniu szeregu Spraw, tyczących się gminy 
i powiatu, zebrani uchwalili pełna wotum zaufania dla 
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Krakowskie. - 2: 

Dnia 15 listopada b. r., zostało w Pozowicach ` 
założone Koło P. S. D. „Piast“, do którego wpisało się 
70 czionków z miejscowych gospodarzy. - 

Przewodniczącym został wybrany: Józef Szarański? 
zastępcą: Walenty Sieradzki; sekretarzem: Karol Dziobek; 
a skarbnikiem: Jan Wyroba, w 

W dłuższem przemówieniu przedstawił p. Walenty 
sieradzki, miejscowy gospodarz, potrzebę zorganizowania 
się chłopów, pod sztandarem P. S. L. Następny z mów* 
ców, Karol Dziobek, wskazał na ciężkie położenie, w ją- 
kim zoalazła się nasza wieś z powodu wylewu Wisły, 
z powodu ktorego 137 rodzin znalazło się w skrajnej 
nędzy. 

Ponieważ przeciwny brzeg Wisły jua jest obwa- 
iowany, dlatego też na wypadek wylewu woda szuka 
ujścia na naszym brzegu, zatapiając rok-rocznie całą 
wieś. Tą drogą apelujemy do posła naszego okręgu, 
p. Gawlikowskiego, by użył swych wpływów, w celu 
przyspieszenia budowy wałów pod Pozowicami, przy 
którejto budowie zabożemi przez wylewy zeszło- i tego. 
roczne — mieszkańcy wsi mogliby zualeźć zarobek 

Przemawiali jeszcze Jan Wyroba, Władysław Wo- 
łek, Franciszek Wyroba, miejscowy wójt, i Piotr Badura, 
padwójci. Wkońcu przyjęto jednomyślnie rezolucje, zgło- 
szone przez Józefa Bzarańskiege, w których zebrani 
uchwałają pełne wotum zaufania klubowi P. S. L. i pre- 
zesowi Witosowi, jak również zebrani proszą klub 
P. S. L, by dołożył wszelkich starań, by rząd przystąpił 
do budowy wałów nad. Wisią. s 
Karol Dziobek, sekretarz 


| Tarnowskie. 


Tarnów. W dniu 6 grudnia b. r. odbył się zjaza 
delegatów i mężów zaufania P.S. L. „Piast“ tutejszego 
powiatu. Przewodniczył p. Filip Włodek, 

(Na wstępie prezes Witos poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci zgasłego wielkiego pisarza i przy- 
jaciela luda, Władysława Reymonta, poczem uchwalono 
jeduomyślnie wysłać delegację na pogrzeb do Warszś* 
wy oraz depeszę kondolencyjną do wdowy po Zmarłym. 
Następnie przystąpiono do porządku dziennego obrad, 

Prezes Witos w dwagodzinnem, bardzo rzeczowem 
i wyczerpującem przemówieniu przedstawił sytuację po- 
lityczną zewnętrzną i wewnętrzną państwa, a to pakt 
w Lokarno i jego znaczenie w polityce międzynarodo= 
we. a w szczególności dla Polski, poczem bardzo do- 
kładnie skreślił skan polityczny, gospodarczy i finansowy 
naszego państwa, jaki zaistniał w okresie nieadolnych 
i zgubnych rządów p. Grabskiego, kładąc szczególny 
nacisk na katastrofalny stan rolnictwa i kompietne 
zubożenie wsi, Od chwili objęcia rządów przez p. Grab- 
skiego, stronnictwo „Piasta“ krytycznem okiem patrzyło 
na lekkomyślne poczynania rządu, czemu niejednokrotnie 
przez energiczne i zdecydowane wystąpienia dawało 
wyraz, lecz był to gios wołającego na puszczy, gdyż 
korupcja, dyletantyzm, brak zrozumienia interesu pań- 
stwuwego brały górę. Skutki owej zbroaniczej gospo- 


klubu parlamentarnego P. S. L, a p. senatorowi Śred-|darki ujawuiły się z całą okropnością w ostatnich mie- 


niawskiemu serdeczne podziękowanie za przybycie. Umie 
zebranie miało przebieg poważny i stwierdziło wysokie 
uświadomienie polityczne naszej wsi. Jan Bysina. 


siącach, runął złoty z takim wysiłkiem społeczeństwa 
fandowany, powodując ńtratę kredytu moralnego i mae 


lterjalnego tak w kraju, jak i”zagranicą. 
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"Grabski musiał ustąpić. Przyszedł rząd nowy, koali- 
cyjny, de którego utworzenia w lwiej części przyczyniło 
się P. S. L. Rząd ten czeka ciężka i żmadna praca, by 
naprawi to, co niepoczytalni rządcy przez dwa lata 
psuli. 

Po aeferacia wywiązała się nader ożywiona dysku- 
sja, w której cały szereg mowców poruszyło aktualne 
zagadniania polityczne, społeczne, oświatowe i gospo- 
darcze, podnosząc miedomagania i bolączki, trapiące 
ludność wiejską, poczem zgłoszone przez dra Janigę 
rezolucje jednomyślnie przyjęto. Rezolucje te brzmią: 

Zgromadzeni w Tarnowie dnia 6 grudnia 1925 r. 
mężowie zaufania i delegaci Rad gminnych P. S. L. 
„Piast*: : 

1) przyjmają z prawdziwą ulgą do wiadomośc! 
ustąpienie rządu Grabskiego, witają z radością utworze” 
nie rządu koalicyjnego, wyrażają uznanie posłom P. S. L. 
„Piast* za jego stanowisko w czasie przesilenia, a pre- 
zesowi Witosowi gorące podziękowanie za doprowadze- 
nie do skutka rządu koalicyjnego. 

2) domagają się, aby ze względu na szkodliwą 
działalność i skutki poprzedniego rządu, obecny rzął 
zerwał stanowczo z metodami poprzedniego rządu pod 
każdym względem, a w szczególności odnośnie do rol- 
nictwa, które poprzedni rząd wprost prześladował i które 
doprowadził do ostatniej nędzy. 

3) konstatują, że ludność, w poczuciu ebowiązku 
utrzymania państwa, wypełniała i wypełnia ochotnie — 
nieraz nawet ponad siły —— wszelkie świadczenia, do 
których była obowiązana, jednak wobec szerzących się 
w zatrważający sposób nadużyć i marnotrawienia grosza 
publicznego traci zaufanie do rządu i w praworządność 
państwową. 

Wobec tego domagają się bezzwlocznego zbadania 
stanu gospodarki państwowej, nstalenia winy i ukarania 
winowajców przykładnie, tak, aby kara na nich wymie- 
rzona, była odstraszającą dla drugich. 

4) domagają się od Klubu posłów P.S. L. „Piast“, 
ażeby na najbliższem posiedzeniu Sejmu postawił wnio- 
sek o przygotowanie i uchwalenie ustawy, na mocy 
której ci wszyscy, którzy depuszczą się z chęci zysku 
przestępstwa na szkodę państwa, będą sądzeni przez 
gąd doraźny. 

5) zwracają się do ministra rolnictwa, dra Kier- 
nika, z gorącą prośbą, aby zaopiekował się rolnictwem 
wogóle, a drobnem w szezególności i to jak najspiesz- 
niej, gdyż znajduje się ono wprost w rozpaczliwem po- 
łożenia. 

6) potępiają warcholską robotę tych stronnictw; 
rzekomo ludowych, które w czasie przesileniowym nie 
zdobyły się na podporządkowanie interesów partyjnych 
i porachunków osobistych pod interes państwa i wzy- 
wają wszystkich włościan, aby się złączyli pod sztan- 
darem P. S. L. „Piast“, jako jedynem strounictwem, 
którego celem interes państwa i ludu polskiego. 

7) przypominają przyspieszenie zmiany ordynacji 
ordynacji wyborczej w tym duchu, jak juź poprzednio 
zapadły uchwały. 

8) domagają się dopilnowania, uchwalenia i wpro- 
wadzenia w życie ustawy o reformie rolnej. 

9) konstatują, że nie może być nawet mowy o po d` 
Wyższeniu podatków wobec ogólnego zubożenia ludności. 


10) uchwalają pełne wotum zaufania Prezesowi 
Witosowi i całemu Klubowi postów P. S. L. „Piast“ za 
dotychczasowy kierunek polityki. 

Zapowiedziany zjazd delegatów i mężów zaufania 
zmienił się w ołbrzymi, manifestacyjny wiec, tak, że 
sala „Gwiazdy“ nie mogła pomieścić licznych uczestni« 
ków. Poziom obrad i nastrój był bardzo wysoki, świade 
cząsy o dażem politycznem wyrobienia chłopstwa tutej- 
szego powiatu, które daje stałe dowody, że stoi twardo 
i niezłomnie przy boku swego ukochanego Wodza, Roz- 
bijacze ruchu ludowego w osobach Putków, Brylów oraz 
różnych „małoletnich gęsiarków* nic tutaj nie mają do 
znalezienia. Kigma. 


Grybowskie. 


Grybów. Dnia 5 grudnia b. r. odbyło sią w sali 
Rady powiatowej w Grybowie o godz. 11 zebranie me- 
żów zaufania i delegatów gmin, zwołane przez powia* 
towy Zarząd P. S. L. na które przybył zaproszony pre- 
zes Witos. Przybyło przeszło 200 delegatów z całego 
powiatu, mimo śŚnieżycy i mrozu. Przybyli także delegaci 
z powiatu gorlickiego. Pierwszy raz w Grybowie widzie= 
liśmy sporą ilość inteligencji grybowskiej, która widocz= 
nie zaczyna się powoli przekonywać, że polityka P.S. L. 
pod przewodnictwem prezesa Witosa jest polityką pozy- 
tywną i dła państwa korzystną. 4 

Zebranie zagaił poseł tutejszego powiatu p. Cieluch. 
Na wniosek podpisanego wybrało zgromadzenie prze- 
wodniczącym p. Józefa Steinhofa. zastępcę prezesa po- 
wiatowego Zarządu, który powołał podpisanego na se* 
kretarza, Następnie zabrał głos prezes Witos, który 
w swem przeszło dwurodzinnem przemówieniu poruszył 
ostatnie wypadki wewnątrz państwa, omówił zdarzenia 
z polityki zagranicznej, brak zanfania do Polski u za- 
granicy, traktat lokarneński i jego wartość realną, nad- 
mieniając, że minimalna korzyść, jaką osiągnęła Polska 
w Lokarno jest jedynie zasługą ministra Skrzyńskiego, 
Wskazał następnie przyczyny obecnej sytuacji politycze 
nej, z których główna jest rabunkowa i lekkomyślna 
gospodarka byłego prezydenta ministrów, p. Grabskiego, 
która spowodowała brak zaufania do Polski u zagra- 
nicy i lekceważenie, a wewnątrz kraja zrujnowała rol- 
nictwo, bandel i przemysł, oraz wytworzyła armję bez- 
robotnych, którym wypłaca się przeszło 6 milionów zło- 
tych zapomogi miesięcznie. Omówił również sprawę re* 
formy rolnej i konkordatu. Przemówienie prez. Witos% 
nagrodzone zostało hucznemi oklaskami. 

Nad przemówieniem prezesa Witosa otworzył prze” 
wodniczący dyskusję, w której zabierali głos: Jakób 
Obrzut, Józef Koszyk, Stanisław Kiełbasa, Kasper Czer= 
necki, ks. Cwynar, Jan Turek, Skalski, Górecki i Grze- 
siak. W dyskusji poruszono cały szereg spraw aktual- 
nych, jak konkordat, sprawę bezrobotnych i przymusuwą 
aseknrację. 

Po przemówienia podpisanego, który wskazywał — 
jako rynek naszego eksportu Rosję i konieczność poro* 
zamienia się z Rosją, zabrał głos inżynier Milan. Mowca 
dziękując prez. Witosowi za przybycie, wykazał realne 
korzyści polityki P. S. L. Po uchwaleniu szeregu rezo“ 
lucyj i pełnego zanfania dla Klubu P.S. L. i preześ8 
Witosa, dokonano na wniosek podpisanego wyboru de* 
legatów i mężów zaufania, poczem przewodniczący dzie: 
kując zebranym za przybycie zamknął zgromadzenie: 

„Andrzej Chwastek, 
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Syn z żoną zabijają ojca. W Nahaczowie obok Ja 
worewa przyszło do sprzeczki między Wasylem Mirką 


Przy nadchodzących świętach Bożego |a jego synem Jurkiem, oraz tegoż żoną Marunią. W cza- 


Narodzenia i Nowego Roku zasyłamy 
wszystkim Prenumeratorom, Czytelnikom 
t Sympatykom naszego pisma, oraz wszyst- 
kim (Całonkom i Organizacjom naszego 
Stronnictwa, Serdeczne życzenia Wesołych 
Świąt i Dosiego Roku! 

Redakcja. 


EPGELRESZECZE LECSEBEODECZECG 


KRONIKA. 


GRUDZIEN — DNI 31. STYCZEŃ — 34 DAL 


Dni | Kalcndarz rzymsko-katolioki 


Słońca 


Wschód Zachód 
godz. _min.|godz. min. 


27 N. | I po B. N. Jana apost, i ewang. 7 47 15 81 
28 P.| Młodzianków, Cezara 7 47 15 32 
29 W. | Tomasza b., Trof. 7 47 15 38 
30 Ś. | Sabina, Eugenjusza 6 | 7 47 | 1584 
31 C.| Sylwestra, Melanji ra 7 15 35 
1P.| Nowy Rok. Obrz, P. J., Mieczysł. 7 47 15 35 
2 S. | Makarego, Izydora. 7 47 15 36 
3 N. | Im. Jezus, Tytusa b. Eug. Grz. 7T 47 15 37 


= 


Od Administracji. 


Począwszy od d. 15 grudnia b. r. przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe w całej Polsce, prenumeratę na 


naszę gazetę, która wynosi 2 złote kwartalnie. 
Jak z jednej strony jest pewna wygoda w prenumero- 
waniu za pośrednictwem poczty, tak z drugiej strony, 
zwłaszcza w początkowym okresie tych zmian, może 
aparat pocztowy funkcjonować mniej sprawnie i z tego 
powodu mogą zakraść się niektóre niewiaściwości 
i reklamacje. Celsm uniknęcia reklamacji i opóźnień 
w wysyłce pisma, radzimy przesyłać prenumeratę jak 
dotąd za pośrednictwem czeków P. K. 0. na konto Nr 
431.065. Przy dotychczasowym bowiem sposobie jest 
także i ta dogodność, że Administracja I Redakcja znają 
nazwiska prenumeratorów, wszelkie zaś porady prawne, 
odpowiedzi redakcji, pomoc w otrzymaniu zasiłku, inter- 
wencie u władz i t. p. udziela się tylko naszym 
prenumeratorom:. 

Dia prenumeratorów mamy niewielką ilość broszur 
i obrazów, które wyślemy, jax w bieżącym roku, dla 
tych którzy prześlą do dnia 15 stycznia cało- 
roczną prenumeratę. 

Przypominamy także, ze kto prenumeratę zgóry 
zapłaci tego ewentualna podwyżka w cąju roku nie 
obowiązuje, We własnym przeto interssia czytelników 
leży wysłanie prenumeraty całorocznej, która wynosi 
obecnie 8 złotych w terminie do 15 stycznia 1926 r. 


sie tejże Jurko z Marunią tak dotkliwie pobili ojca Wa- 
syla, liczącego 74 lata, że ten w kilka godzin później 
zakończył życie. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
między ojcem a synem były ustawiczne sprzeczki. Mia- 
nowicie ojciee przed kilku laty całe gospodarsiwo zapi- 
sał synowi z tem, że ma mieć u niego utrzymanie do 
końca życia, co Jurko uważał dlą siebie za wielki cię- 
żar. Pozatem syn często znęcał się nad ojcem i bił go, 
a niedawno wraz z żoną za pobicie ojca został zasądzo- 
ny na karę 10-dniowego aresztu. Wreszcie świadkowie 
zeznali, że przed dwoma dniami synowa pobiła teścia 
|i wyrzuciła go z chaty, a staruszek przez dwa dni leżał 
na ścieżce przed domem. Wskutek tego, policja areszto- 
wała Mirków i odstaąwiła do sądu. 

Największy most na świecie. W Ameryce projekto- 
waną jest budowa olbrzymiego mosiu między stanem 
Detroit a Kanadą, 

Budowa kosztować ma 16 miłjonów dolarów. Do 
wybudowania tego mostu potrzebne jest referendum 
ludowe w hrabstwie Ontario, które odbędzie się z po- 
czątkiem grudnia. Most ten będzie lańcuchowy, o roz- 
| piętości 1.900 stóp i będzie w ten sposób największym 
|mostem na świecie. Przez most ten przeprowadzonych 
| będzie 5 linij komunikacyjnych. 
| Budowę tego mostu powierzono inżynierowi Mac 
'Olintic Marshalowi. Już dziś w okolicy budowy tego 
mostu grunta poszły nadzwyczajnie w górę, W miejscu 
jtem, gdzie ma stanąć most, komunikacja odbywa się 
przy pomocy promów.” 

Listy, które „spadają z nieba“. Na linji Paryż-Lon- 
dyn poczyniono onegdaj nowe doświadczenia z listami, 
przesyłanemi pocztą lotniczą. Próbowano mianowicie, 
czy możliwem jest zrzucanie na drogę worków z listami 
w różnych miastach, leżących na linji powietrznej Pa- 
ryż-Londyn. Użyto do tego aparatu, zapomocą którego 
pilot zrzuca na ziemię worki z listami, naciskając dźwi- 
gnie w ten sam sposób, jak to robi przy zrzucaniu bom- 
by lub torpedy w czasie bombardowania. Worek spadą 
Jak kamień do 800 metrów nad powierzchnią ziemi, po- 
tem otwiera się spadochron i wór spada lekko na zie- 
mię w miejscu, w którem podnosi go urzędnik pocztowy. 

Bił w dzwon, żeby znaleźć pracę. Pewien bezrobot- 
ny Anglik, były żolnierz z wojny światowej, wziął się 
na doskonały sposób zdobycia pracy. Oto w nocy — 
jak donosi „Petit Parisien“ — mieszkańcy Dowru zo- 
stali zbudzeni gwałtownem dzwonieniem w dzwon Zee- 
brugge, ofiarowany miastu na pamiątkę przez króla 
belgijskiego. Na skutek alarmu zebraly się ogromne 
tłumy naokoło ratusza, pragnące dowiedzieć się, o €o 
chodzi. Jakież było jednak zdziwienie obecnych, gdy 
wkrótce po alarmie ukazał się na wieży jakiś mężczy 
zna, który przedstawił się zebranym jako mieszkaniec 
Zeebrugge, były żolnierz, obarczony żoną i liczną 
dziatwą i szukający pracy. 
|, „Na lotnisku w Lidzie ulęgły się wiłki., 11-tty pułk 
jiotniczy w Lidzie, obejmując lotnisko, znalazł tam opu- 
SzczGne przez wiiczycę gniazdo wilcze, a w niem trzy 
młode wiłezęta, Wilczkami temi, liczątemi około trzech 
miesięcy, zaopickowali się lotnicy, biorąc je na wycho- 
wanie, 


16 PIAST z dnia 27 grudwia 1925 m. M ze 


Matka morduje pięcioro dzieci. Jak donoszą, poli. wrócą i przyniosą trzy złote reszty, Niestety „jubilerzy“ 
cja tarnopolska dokonała grozą przejmującągo okrycia. nie wrócih 1 reszty nie oddali. Po sprawdzeniu okazała 
i W tych dniach schwytano niejaką Jewdokję Bula-jsię, iż owe „brylanty“ były tə zwyczajna oszlifowane 
rytką, Rusinkę, która własnemi rękoma zamordowała | szkiełka. Nieszezęsna kobiecina, nie mając pieniędzy 
 kilknmiesięczne dziedko. Sulatycka — jak wię okazało |ma drogę, musiała przenocować w przytułku 1 na drugi 
przy dalszych prowadzonych dochodzeninch — będąedziań xrócić io Grójca pieszo (42 klm). 
"niezamężną, a chce uchodzić za pannę, dokonała Straszny wypadek w Lesznie. Nicdawno w Lesznie 
"uprzedzito czterokrotnych morderstw. Mianowicie w r.|zdurzył się okropny wypadek. Przy stacji benzynowej 
1816, 1917, 1922 i 1928, podobnie jak obecnie w r.jnalewana do aparatu benzynę z beczki. Wtem ktoś 
1925, zamordowała to dopiero urodzone własne dzieci. |% przechadntów rzucił palącą się zapałkę czy też nieda: 
"Pięciokrotną morderczywię osadzono w więzieniu. a T ER tej nieostrożności była straszna 
YZatoka Pucka zamarzła, Dnia 1 b. m. pokryła się| eksplozja. Beczka wyleciała w powietrze do wysnkości 
jednolitą kifkucentymeśtowej grubości warstwą Todo-|20 metrów. Z obecnych padło na miejscu trupem dwóch 
a zatoka, AE Lód sięga, j » a i Kużnicę na ludzi, A a AA ciężkie rany. Aż W 
półwyspie Helu; przestrzeń ta od Pucka w linji powietrz- | mtejs katastr wszczęła ślettztwo. Ramych adstar 
nej wynosi 16 kim. Z niem tym ruch kutrów i łodzi| wiano do szpitala. y 
rybackich został wstrzymany; do portu w Pucku mogą | , „Berliński instytut tła samobójców. Gazety ber- 
się jeszcze dostać tylko większe okrety. W porcie zaś | lihskie donoszą, iż od kilku tygodni w Berlinie panuje 
z wojennych okrętów zimują: jedna kanonierka, dwa|epidemja samobójstw, będąca następstwem ciężkiego 
torpedowce i dwa trawiery oraz kilka holowników, jak mę Ea Ww bi niedzielę 7 osób usi- 
i kutrów rybackich, O ile mróz potrwa jeszeze jeden |*9Wa:0 oUebrać 86d:8 ZYC W Bormio przy pomocy guza 
dzień, zatoka stanie się dostępną na urządzenie = se. W eaen ei BRE pt 
ślzęawki. dr Dehmel, syn znanego poety Ryszarda meia, zało: 
"Te listów wędriije po świecie. Wedlug obliczeń cen. |25? w Berlinie instytut porad jekarskich dla osób, no- 
tralnego biura statystycznego w Londynie wszystkie |SZACYCh wię z zamiarami samobójczemi. | 
poczty na kuli ziemskiej ogółem wysyła rocznie 152 mi- BH, e ika AA Przed pe pa 
Hardy listów, - olejowym, w pobliżu Żyrardowa, znałeziny zestał leżący 
Pierwsze miejsce w tej statystyce zajmują Stany. bez przytomności, z ogólnemi obrażeniami ciała, człowiek, 
Zjednoczone, w których poczta przyjmuje około 14 mi| Y, którym poznano wartownksa ipe stacji Warszawa, 
qjardów listów i imnych przesyłek. Ap ova sł jeb» ehn 77 Oke 
Na „drugim niiejsen znajdują się Niemcy, na lized 70e Sie, 2e MEKO WAN WER Ma p-auiormę tax zwanego 
chem doa He potem anari, w aok aj w genie ag ea a SE n pođi 
i Włosi. ; L 'CZBB : iegu waj © USTWALZE 4 ów. * „A'MLONn= 
Polska wysyła rocznie około pół miljarda Jistów Ef ma * obydwaj z Bydgoszczy, któ- 
i co do liczebności korespondencji stoi na równej linji| (PCH aresatowano: o z s 
z Czechosłowacją, Hiszpanją i Brazylją. : Śmierć najstarszego człowieka w ingosławji. 
Najchętniej pisuje Hsty Australijczyk: na jednego W Jussi, VEFA Witanowice deo Mostert, zmarł 
mieszkańca Australji wypada roczne 109 Tistów. Paa Ai i ei sól <a p 
Anglik wysyla rocznie 148 listów. Niemiec 112, SAY tai. WOM R wł Ja o oka i 
Francuz 468, Szwed 102, a Polak zaledwie 21. fa Gig E ky cznyich Hbr wa 
C Dziki w pewiecie gfiwiakkn. W ostatnich czasach|| U OrCOROWiDIe, W ac Arat Czynny utzu.. l 
pojawiiy się na polach stada dzikich świń. Rolnicy po i oa tzona app E E a 
noszą wielkie straty, ponieważ dzikie świnie ryją wa po- say T RG me 897 HAI. szk. a tPU 
lach obsiawpeh oziminą. Największe straty ponoszą Tol-: stawi ni F PO wo *" 47 pły m Gi cz 
nicy w Świniowicach. W ubiegiym tygodniu zjawił się! - AZENO PA ERATA OEO RGC MEA CZ 
NEA Pe" S HO ma aaa Były nie pospieszy z pomocą tonącemu człuwiekuwi, 
na pała pewnego rolnika ogmowny dzik, który ważył Kieruje się bowiem zabobonem, że gdy ktoś łonie, to 
przynajmiej 6 marów, Myśliwiee zaczął po ścigać|i Sows > r 4 s Ą w" i 
PB wieko dka a Mea a dada EK iego grze dusa cegla aa pawiolai wody Ra 
uciekł do pobliskiego lam 0 to, by wsiąpić w kogo innego, kióry jednak musiałby 
e, E ES s : _ |avaleźć się przedtem w wodzie. Każdy Caińczyk strzeże 
ja dea przed oszustami. Do Warszawy Przyje-| się przeto, by nie ratować touącego i unikać prześla- 
chala Z ‘Grójca wwieśn aczka, nazwiskiem Szczepańska, dowania -- złego ducha — przez «całe życie. 
e; kupić i taé w prezencie szał. W tym colu udała się Samochód w Dpłamienłach. Onegzdaj na szosie 
za Żelazną Brame. Gdy pyta SIĘ 0. 'en przedmiot, Żgoskiej obok Starowej Góry, zapali się zbiornik ben= 
w 0 gor z miterjaczni tokeżowemi, podeszio do „ny w samochodzie pasażerskim kursującym między 
niej pah eszustów qT zaczęio taką rozmowę: „Pani pydzią a Piotrkowem. W ciągu minuty auto stanęło 
chce kupić sza! na prezent? czy tp warto? Czy nie le-|w płomieniach, na szczęście pasażerowie mis odnieśli 
piej kupić brylamiyr" Jelen z oszustów pokazał jejlszwanku, „Samochód spłonął, straty wynoszą 10.000 zł, 
szlifowane „brylantyć. Naiwna i nieuświadomiona ko- —————— 
bieta uradowała się, widząc, że zrobi taxi ladny prezent Bezpłatny dodatek w formie broszury pod tytu< 
swyrą znajomym: zgodziła sie z oszustami zapłacić za łem. „Gizie jast zbredoia i kto jest zbrodniarzem?* 
nie dwanaście złotych. Wszystkich pieniędzy miała 'tyl-|uapisany przez prezesa W, Witosa dołączamy częściowo 
ko 15 atotych. Te pieniądze od niej wzięli, wręczając |do dzisiejszego numeru, resztę zaś wyślemy łącznie 
jej „krylanty* i kazali poczekać, mówiąc, że wkrótcelz następnym numerem. : 
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ILET DO KINA 


nie jest tańszy od 


„BIBLJOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI" 


która za å zł 50 $T kwartalnie 


daje 9 dużych książek i 9 dodatków ilustrowanych: 
Półrocznie (18 tomów) 9 zł, rocznie (36 tomów) 18 zł. 


Prenumeratę wpłacać należy na kouto P, K, O. Nr 12.155 
lub przekazem pocztowym na adres: 


„Bibljoteka Wesołych Opowieści 


Warszawa, ulica Grzybowska L. 11. 


Odpowiedzi fbwodakcji. 


Ciszewski Józef: Gmina Gawłówek znajduje się w po- 
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wiście nio na to poradzić nie można, gdyż weksel opiewa na do» 
lary efektywne, jeśli natamiast weksel opiewa na złote, to należy 
zapłacić tylko tę sumę, która na weksiu jes$ uwidoczniona, — 
J. Kapusciński: Sprawy wekslowaj nie przedstawił pan jasno, 
dlatego radzimy udać się z tą sprawą do doodrege adwokata, gdyż 
listownie jej wyczerpać nie można, Na wypedek zajęcia przez 
wierzyciela majątku ejca iub Żony, naleły wnieść skargę wyłą- 
czającą, — jednak swoim majątkiem za zobowiązanie pan odpo- 
wiada i na to niema rady. Asypnaty na 4 słote zarachowane na 
prenumeratę. — Józef Mosaiski: Swego czasu odpowiedzie 
liśmy W. panu, że w tej sprawie należy zwrócić się wprost do 
„Florjanki*, przyczem nadmieniliśmy, że kancje w myśl rozporzą: 
'dzenia waloryz. przerachowaje się 1,800.000 marek równe I złoty, 
czyli w wypadku pańskim, nie wypada nawet grosz. — Karol 
Kaczkowski: Jeśli podział dokonany zostal tylko faktycznie 
a nie w drodze sądowej, to takiej uchwały od sądu domagać się 
nie możua. Należy wnieść do Bądu, o rozwiązanie współwłasności, 
Z tytułu zapłaconych podatków i należytości skarbowych, przy- 
sługaje również skarga — Wajcieci Fawryłów: Ogłoszeń 
na kredyt nie zamiesz'zamy. Należy nadesłać 2 złote 20 groszy, 
poszem zamieścimy. — Adres: Konsulat kanadyjski w Warszawie. 
Wyjazd do Ameryki jest ograniczony, gdyż z Polski może wy- 
jechać zaledwie 6000 łudzi rocznie. — Józef Zięba: Jeśli trzy- 
| macie ucza'ów kowalsxiel, to oczywiście, że podatek musicie pła- 
cić, fnspektorat skarbowy wyzaaecza sam wysokość obrotu, o ile nie 
podaliście w należytym czasie sami. jaki mucie obrót i ile zara- 
biacie. Jeśli jednak wymierzono wam podatek za wysoki, należało 


wiecie bocheńskim — poczta Mikluszowice. Swiadectwo przyna- | wnieść rekurs, czyłi praedstawionie do Inspektoratu skarbowego. — 
leżności należy wziąć z taj gminy, — Jan Watras: Sprawy |Matrejek Tomasz: Celem wymiany tych obligucyj, należy 
zbadamy i odpowiemy po zbadaniu w gazecie. Musimy jednak | zgłosić się do na'bliższej Kasy skarbowej, gdzie sprawę tę doklad- 
uwzględniać tych, co się wcześniej do nas zwrócili. Dlatego pro-|n e wyjaśnią. Swego ozasu pisaliśmy w „Piaście" bardzo obszernie 
simy o cierpliwość, — Władysiaw Bigaj: Przestrzegać prze-| w sprawie wymiany tych obligacyj. — Baniel Kałek: Może 
pisów — m o szykanach zawiadomić starostwa. — Michat Wię- |cie tylko rekursować, gdyby azkoaa była za wysoko oszacowana, 
cław: Sprawami rent sajmiemy się. Z uwagi, że tymi prośbami | ale jeśli nznajecie szkodę, to trzeba vapłacić, — Franciszek 
zasypują nas s całej Małopolski — w pierwszym rzędzie załatwia- | Hyla: W sprawie eórki zgłoście się do naszej redakcji, może 
my te sprawy nasz.m członkom i prenumeratorom i to w tej ko-| uda się to wyjaśnić, — Wojciech Kowalczyk: Niewiemy 
lejności jak listy do nas wpływają. Czy uzyska pan pożyczkę |0 co wam chodzi, als jeśli sprawa jest w sądzie, to musicie cxe- 
w P. D. U. W. na ten cel — truduo nam wyprorokować, — Na-| kać na wynik rozprawy i wydanie wyroku względnie orzeczenia. — 


leży jednak zrobić podanie, — Józeł Nowiexi: Serdecznie 
dziękujemy za pozdrowienia. — Obecnie marok już nio można 
wymienić na złote, — Jan Dusza, Inwalida: Prosimy zwró- 
cić się g tem do p. posla Jedynaka. — Andrzej Kotarski: 
Uigi te panu nie przysługują, gdyż dotyczy to tylko tych, eo 
wzięli pożyczki w markach, a dziś mają zwróció+w złotych. — 
Wincenty Cabaj: Należy zwrócić się z zapytaniem do Kasy 
zaliozkowej w Dąbrowie, ile będą wypłacać za złożone oszczęduo- 
6:i. W każdym razie nie będzie tego wiele. — Andrzej Chwas- 
tek, Grybów: Wysyłamy — cześć i pozdrowienie! — Marein 
Nowak, K. Wielka: Dzisiaj wszędzie brak pracy. — Nie mo- 
żemy nic wam poradzić. — Łofja Kotulakt Prenuwerata za- 
płacona do 80 czerwca 1926 r. Sprawę zbadamy i odpowiemy 


Stanisław Jedunoróg: Na te niema rady, nstawa ustawą 
i szanowaną być musi ja: długo nie została cofniętą, albo zmie- 
niong. Za swoje oszczędności «trzyma paa 20 proc, w formie ob- 
ligacji długotorminowej. Mylne jest pańskie zapatrywanie, że 
korona austrjacka należy do walat zagranicznych, gdyż była ona 
pienindzem jeszcze za czasów polskich, be dopiero w 1920 roka 
została zamieniona na marki według tz. relacji Grabskiego ł kor.= 
70 fenigów. Książeczkę wkładkową należy przesłać do Kasy poca- 
towej w Warszawie, aby wydano panu obligację długoterminową. — 
Harol Golonka: Zwróćcie się panowie do ministerstwa pracy 
w Warszawie i prościo o przyspieszenie załatwienia sprawy. — 
Stanisław Sokołowskiz Skład aparatów fotograficznych, 
Kraków ul. Szowska 2. Prosimy donieść z jakiego tytułu powstała 


w stycznin. — Józef Świdkiewicz: Jeżeliście papierów po-| pożyczka, w któryn roku i miesiącu i czy zahipotezowana, poczem 


Życzki austrjaskiej nie wymienili na pożyczką polską — to te 
„papiery należy nważać obecnie za nio warte. Resztę wyjaśnimy 
w artykuliku w gazecie. — kkusznir Pietr: Załatwimy — 
tylko prosimy o cierpliwość. — Józei Kołacelak: Kalendarz 
wysłany, Bank Rolny znajdaie się na ulicy Traugatta 11 - War- 
szawa, — Rozalja Jaszczyszyn: Zsłatwimy. — Jan Szcze- 
Jina: Dokumenty pańskie oddano do Izby skarbowej. — Soltys 
alan: Dziękujemy sa życzenia. — Część materjału zużytkujemy 
w artykule. — Gminom zalnieresowinym w otwar= 
ciu przystanku między stacją Andrychów Bulowi- 
ce. do wiadomości: Dyrekcja kolei w Krakowie, przedłoży 
ministerstwa w Warszawie przychylny wniosek-na otwarcie przy- 
stanku, jeżeli gminy zainteresowane zobowiążą się zapłacić 10.000 
złotych jednorazowo na koszta urządzenia, oraz płacić corocznie 
400 złotych na koszta utrzymania tego przystanku. — Włady» 
sław $amoek: Jako spóźnione nie amieścimy, gdyż tego ro- 
dzajn artykuł już był. — M. 100: Tak w jednym, jaki w dru- 
gim wypadka wystarczy prosta oŚwiadczanie w Sądzie powiato- 
wym, jako Sądzie spadkowym złożone przez dane osoby do proto- 
kału sądowego, iż z tytułu należytości spadkowych zostały w zu- 
pełności zaspokojone, Sprawę Wiktocji zbadamy w Izbie skatbo- 


damy wyczerpującą odpowiedź. Ze względu na zamierzona reduk- 
cje w wojsku, powołanie Yocznika o który wam chodzi, nie jest 
przewidziane, — Wawrzyniec Riasior: Sierota może się 
stırač o zasiłek i dziwi nas, że to dopiero teraz przyszło wam na 
myśl. © tam jak należy się starać o zasiłek i jakie potrzebne są 
dokumenty, pisaliśmy kiłkakrotnie w „Piaście*, należy tylko prze- 
szukać w poprzednich numerach guzety, — Jam Myśliwy 
w Gaju Poznańskie: Za życzenia merducznie dziękujemy 
i nawzajem przesyłamy wam życzenia „Wesołych Swiąt*. Gazete 
wysłaliśmy. — Sprawę należy oddać dobramu adwokatowi, gdyż 
z tego co piszecie, stała się wam krzywda, Zwróćcie się do rodak- 
cji „Włościanina* w Poznaniu ul. Piekary 2021. — Filetał 
Bernaś: Pożyczka amerykańska 60/, złota, ms rzeczywiście taki 
kurs, jak pan pisre i żalea bank więcej panu nie zapłaci. — 
Józst Pluta wójt: Nie pisze pan na jaką sumę było to ubeg- 
pieczenie, więc nie możemy obliczyć, co za to Towarzystwo wy- 
płaci, w każdym razie nie należy spodziewać się wiele, coś około 
Bla kapitału ubezpieczonego. — Stamisiaw Knbit: Za 1000 
lei należy się 48 złotych 50 groszy, — Stanisław Pyzlaict 
Zgłosić się listownie do spółki akc, „Ruch“, Kraków ul. Szcze: 
pańska 8, która zajmuje się prenumeratą pism zagranicznych, — 


wej, po oirzymaniu odpowiedzi zawiadomimy w teu sam sposób, — | Agnieszka Kubica: Prosimy zwrócić się do Schroniska dla 
Mareeli Kukla: Zwróćcie się panowie w tej sprawie do Ku- | głuchoniemych we Lwowie, ul, Leśna 29 i prosić o informacje. — 
Tatorjum szkolnego w Lublinie, nie robimy jednak wielkiej nadziei, | dam Kosiński: Prenamcrata zapłacona po 15 luty 1926, ga- 
gdyż juź w dzisiejszych czasach kredyty na to zostały zamknięte. zety wysyłamy regu!arnie, reklamowany ramer wysłaliśmy, Przy 
Popróbujcie jednak, — Adamczyk Andrzej: Jeśli zgodzi- i rencie, czy też zasiłku inwalidzkim, należy podać nazwisko tego, 
liście się na zapłatę weksle w dolarach przy pzolongacie, to oczy- |6 kogo pana chodzi, — Franciszek Prostak: Należy zażąs 
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dać, by wam w Inspektoracie skarbowym na poczet podatku Sr 6 przesłano do D. O. K. X, celem stwierdzenia związku przys 


towego wpisano 100.000 mk, ce równa się kwocie 8 zł 33 gr. — 
(e do drugiej sprawy, to należałoby przeglądnąć statut danego 
Towarzystwa. Jeżeli byliście na podstawie statutu członkiem tego 
Towarzystwa, a obecnie nie chcą was uznać za członka, to należy 
tą sprawę podnieść na Walnem derocznem zgromadzeniu i zażą- 
dać wyjaśnień. — Juljama Mleczko, Francja: Z chwilą 
wygaśnięcia kontraktu, możecie starać się o wyjazd do Kanady. 
Prosimy zwrócić się listownie e informacje do najbliższego kensu- 
latu polskiego w tej sprawie. Zasyłamy wam i waszym znajomym 
Serdeczne Życzenia „Wesołych Świąt" i szczęśliwego Nowego 
Roku. — Jan Błoniarzz: Kwota 16.000 koron z roku 1920 
z miesiąca stycznia, równa się w pełnej waloryzacji 571 zł 42 gr. 
Spłat musi pan złożyć w pełnej waloryzacji. — Co do drogiej 
kwoty, to prosimy podać miesiąe, byśmy mogli wam dobrze obli- 
czyć. Umowa przy dwóch świadkach chociaż nie spisana — jest 
ważną, — Cześć! Życzenia „W asełych Świąt”. — Jan Bal: Nu- 
mer okazówy wysłano. Prosimy o korespondencję z tamtych stron. 
Dziękujemy serdecznie za pracę dla idei P. 5. L. — Cześć! — 
Andrzej Pieniążek: Żałatwienie waszej sprawy przypilnu- 
jemy zupełnie bezinteresownie. Co do drugiej sprawy, to należa- 
loby zawiadomić o tem lzbę skarbową. — Dziękujemy serdecznie 
za Życzenia, — Szczepan Kozioł: Prosimy zwrócić się z tą 
sprawą do posła Jedynaka — podając dokładny opis przeb'egu 
zajścia i świadków, Sprawa powyższa nadaje się do interpelacji 
sejmowej, — Wł. Ossowski: O korespondencję prosimy, które 
będziemy stałe umieszczać. Widecznia poprzednie zaginęły, — 
Szostak Wojciech: Reozstrzyga tutaj tylko snma podatkn 
płaconego w gminie, a nie poza obrębem gminy. Korespondencję 
umieścimy; prosimy o nowe — Cześć! — Tworek M.: Arty- 
kuła nie umieścimy ze względu na nadmiar w tej materji. Pro- 
simy jednak o korespondencje z Pilzneńskiego. — Sieroty po 
Stanisławie Lorencu. Marja i sózei: Mają przedłożyć 
nohwałą sądową uznania xa zmarłego Izbie skarbowej, — Wi- 
ktorja Chlehdowa, po Janie: Izba skarbowa odniosła się 
do Poselstwa Polskiego w Wiedniu o nadesłanie metryki śmierci. — 
Małgorzata Mucha: Przeprowadza się dochodżonia celem 
zbadania stosunków majątkowych. — Agnieszka Uhromietc. 
Sambor: Zwrócono się do Sądu okręgowego w Samborze, celem 
zbadania aktów. — Marja Jaworek, opieknnka sierot po 
Janie Laryszu: Ma przedłożyć dowód, że Jan umarł w czasie peł- 
nienia słażby wojskowej, — Marja Oezkowska, Gireniowa: 
Zwrócono się do Sądu okręgowego w Wadowicach, celem zbadania 
aktów, — Jeleń Piotr: Do tej pory nie wpłynął do Izby skar- 
bowej wyciąg komisji superrewizyjnej. — ńoianko Wiktorja: 


czynowego śmierci. — Bargel Stefanja: Odniesiono się do 
starostwa w Krośnie, o przesłuchanie świadków. — Marszałek 
Katarzyna: Odniesiono się do starostwa w Źywcu, o przesłu- 
chanie świadków. — Barja Janowa, wdowa po Michale Iw- 
kowa: Odniesiono się do P. K, U. w Tarnowie, o nadesłanie ar- 
kusza ewidencyjnego. — Marja Fiis: Wdrożono dochodzenia 
celem zbadania stosunków majątkowych. — BMezalja Fieęia, 
Marja Dybczauż, Marja Szwajcowa: Izba skarbowa 
wzywa do przedłożenia deklaracji — Katarzyna Topolskxa, 
Józef Abel, Franziszua Gawęda, Wailieniy Borei: 
Wszyscy wymienieni nie figurują w ewideuxji Izby skarbowej, 
czyli nie wnieśli podań. — Zofja Gadek, flarja Fiarkie- 
wiezz Odmówiono zaopatrzenia. — Malgorzata Cy mboro- 
wiez, Trygar Antonina, Zajdel Marja, Lorenc Ro- 
zalja: Zaopatrzenie przyznane. — Józef śkiełbasa: Zwróć- 
cie się wprest do Banku Hipotecznego w Krakowie, Rynek Główny, 
Podajcie numer książeczki wkładkewej, skąd otrzymacie wyjań- 
nienia. — Rafał Czech: Kalendarz wysłany, © złotych 50 gro- 
szy zaliczyliśmy na prenumeratę. Za życzenia serdecznie dzięku- 
jemy i nawzajem pozdrawiamy i życzymy „Wesołych Świąt". My 
dobrze wiemy, że dzisiaj każdemu ciężko, ale wiadomo i Wsu- 
że obecnie i papier i druk i robocizna niepomiernie posały w górę, 
my zaś uznając rozpaczliwe położenie wsi, tylko nieznacznie pod- 
wyższyliśmy całorotzną prenumeratę. — A. Surma, Sowiimy: 
Z tą sprawą należy się zwrócić wprost do Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Feniks“ w Krakowie, ul. Gertrady 6 — iH. Hs. K.: 
Jeśli sprawa w starostwie nie została załatwioną, należy zrobić 
ponownie podanie do wojewódziwa przez starostwo i do tymcza= 
sowego Wydziału samorządowego we Lwewie przez Radę powia- 
tową i przedstawić ten stan opłakany w gminie, Prenumerata ra- 
płacona do 15 stycznia 1926 reku. — stanisław Rarmiński: 
Dyrekcja szkoły Podegrodzie pod Starym Sączem, Małopolska, Al- 
bigowa, Małopolska, Uniwersytet Indowy w Szycach ad Kraków, 


cierpiące na silny kaszel i duszność, odczuwają prawdziwą ulgę 
jaż po jednorazowem użyciu wywarn z ziół „Brusthe*, usuwające 
szybko powyższe dolegliwości. Pakiet 3 złote z przesyłką pocztową. 

; Wysyła pocztą po nadesłaniu należytości: 442 
P. Michoń, Kraków 1, skrzynka pocztowa 104. 


Hawryło Wojciech z Zurzecza, uniaważnia zagubioną książeczk 
wojskową z P, K, U. Nisko, 7 ~i 445 3 


tekst.. . 45 grjl , 
2 strona 60gr|1 , 


Ceny . |i? 
ogloszeń 


Bla zdrowychi Wa žne l 
Bla cierpiących! 


Bia chorych! 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
1 wiersz mm s< BU gr |I strona , ćw”. . 185 gł | rodne za słowo 13 gt 

i tezst. . 202 zł | Unieważnienie do- * 

tytuł. . 270 zł | kumentów wojsk, 2 mł 


Ukiad tubelaryczny, specjalne nuuosłane i ostatnia strona 50% drożej. 
Za terminowy druk Adminiatracja nie odpowiada. 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


Przeciw jakuujbardziej uporczy- 
wym i zastatzałym wypadkom: 
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy 
i zębów — przeciw bólom żył — syuchliznoza — bólom nóg — 


Ceny ' 
ogłoszeń 


v 


Uwaga! Bla chorych! 
Dla cierpiącychi 


Dla zdrowych! 


złaciu w beku — zapaleniom stawów i tym podobnym chorobom 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach Środek do nacierania 


EE IQ 


SKUTEE NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PŹWNE i SZYBIE) 
wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy ichtiomeniol Zdelmana pomage nawet 
w takim wypadku, gdzie inne nie RR: ma Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 


Jedna próba 


poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc gi a 
prawdziwego Ichtiomentolu: Łaboraterjum Apieki BATONA BEOBLIEBANA w Samborze Nr 85. — 6 


„ES W T O L 


504 60 0 


wego Icatiomentola. — Główna fabryka I w ayika 
&8z8 


Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 11:50. 10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą:i opakowaniem 22 Zł. 
26 flaszek Ichtlomentolu z opłąconą pooztą i opakowaniem 48 zł Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości, 
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za 


Długotermin owy 
kredyt. 


przy rychłem zamówieniu nawozów. 


Sole połasewe 


kaimit Przypominamy wam, że nasza polska 

i katolicka tkalnia „WŁÓKNO“ w Li- 

Wapno azotowe | manowej zamienia len, konopie, pakuly 
ponadto 1:6 i wełnę na gotowe towary bławatne, 


dostarczam wagonami i detajlicznie wszelkie 
nawozy sztuczne: Tomasynę, Superiostaty 
kostne i mineralne, $aletrę chilijską, Siar= 


wyższe ceny. Nie dajcie sią wyzyskiwać 
różnym handiarzam miasteczkowym. 
O ile wyślecie surowiec koleją, my opła- 


; 
q oraz kupuje te surowce, płacąc naj- 


czan amonu, Wapno palone mielone. Camy przesyłkę zwyczajną, i 
Gwarancja zawartości, i i ; 
Punktualna dostawa. 0000€938990000606 Q900300006690000 

z „ 
T RE L 
Józef Karrach „WŁOÓKN 
Lwów, ul. Kościuszki L. 18. Zakłady tkackie Ska z ogr. odp. 


Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie. 


w Limanowej. 1 u 
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Wielki wyhór! __ -Sktady fabryczne! 
Sprzedaż hurtewna i detaliczna: 


Płótna białe Iniane i bawełniane, ręczniki, obrusy i serwetki. 

Batysty, zełiry, płótna kolorowe, bieli „niane i farituchowe, surówka, inlety 
dymka, firanki z metra. 

Barchany, ilanele, koce i chustki. 

Wełny na suknie damskie i ubrania męskie. 


Konfekcja męska: 


B'elizna męska i damska. — Skarpetki, pończochy i pończoszki. — Przybory 
krawieckie: nici, szpilki, guziki, hafty, wstążki, organtyny 
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poleca po cenach konkurencyjnych: 


LWIĄJEK EKONOMICZNY SPÓŁDZIELNI KOŁEK ROLMICLYCN 


W KRAKOWIE, ULICA WISLNA L., 8. 


ka 
ON: 


g iene aim 


PIAST z dnia 27 


KÓŁEK ROLNICZYCH 
NA ROK 1926 


zawiera Szereg artykułów fachowych ze wszyst- 

kich dziedzin rolnictwa, organizacji rolniczej 

i spółdzielczej, powieści, utwory poetyckie i tune. 

Calość, bogato ilustrowana, zawarta na przeszło 

250 etr. stanowi dzielo, która każdy powinien mieć 

Cena: 

Ka miejseu w Małopolskiem Towarzy st- 
wie Rolniczem . 

Na prow nei i za hekia bi 
przekāzem lub czekiam Nr 405.640 
Kraków, lub Nr 143.935 Warszawa 

Za pobraniem pocztowem są 2 


Zamawiać Zamawiać 
póki zapas starczy 


„w. Małopolskiem Towarzystwie rolniczem | 45 


w Krakowie, pl. Szczepański 8, 
we Lwewie, ul. Mickiewicza 26, 


MIOD PSZCZELNY 
pod gwarancją, z własnych pasiek, brotto 3 kg 10-65 zł, 5 kg 
16:50 zł, 10 kg 2050 zł, wysyła za zalicską 
Koovperaiywa Nadija i Ska, "Hora dyszcze, p. Kozłów, 
województwo arnopciskie 428 2 8 


Wojciech Dłagosz, urodzony w roku 1898, unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową, wystawioną przez P, K. U. w Złoczowie, 438 


Stanisław Milas, urodzony w roku 1685 w Głowzczowie, powiat 
Pilzno, unieważnia akradzioną książeczkę wojsk ową. 433 


Mydło  Rożnowskiago 
z „wielbłądem” 
jest: 


oszczedne 


suche 
wycdajlne 
Zudajcie go wszędzie! 


St. Rożnowski, Kraków. 


A) 


grudnia 1925 r. Nr 52 


'Gór mośląski węgiel i koks 


dia wszelkich celów, dostarcza tanio firma węgiowa:; 


Bernard Leib w Tarnowie, 


Cenniki na żądanie. Cenniki na żąaauiea. 


WPROST Z AMERYKI 


przybył 


świąteczny transport „Singera“ maszyn 


do szycia i haftu, 
Taki podarek rozwesela serce, zdobi, upiększa i wybogaca dom, 
Do nabycia w składzie raaszyn „Singer, kraków, 
uiica Zwierzyniecka £. 6 (otel Wiktorja). 146 


POLSERAWALIG MRA KAZYSZTOFORSKIEGO 


WINO CHINOWO-ŻELAZ!ISTE 


na maladze hiszpańskiej 532 1 0 


reguluje ełabości k: hiece, doda e siły, podnieca ape!yt, przy= 


czynia krwi — położ dcom zadziwiałą:o szybka przy” 
wraca Siły, a spec alnie po'ecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku acholy do życia, nudnościach, 
zawiotacth giowy — wyczerpaniu fizycznem i umysiowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się vrze.l 
lichemi podróbitami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
POLSERAVALŁU MHA KRZYSETOFOKNSKILGU 

naśladownictwo energ:cznie odrzucić ! A 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakow aniem zł 750 
5 flaszek zł 12— 
„Flaszka Pedag; naz opacona pocztą i opakowaniem zł 430 
5 Maszek zi 20:— 


Wyłą szy skład i wyrób na Polskę: 


FABRYKA CHERICZNA MR. KAŻYSZTOFORW, TARKOW 


BRAK KRWI usuwa 


Dr FRANCISZEK BARDEL 501 66 Q 
adwokat — prowadzi kancelarję adwokacką wspólnie 
z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 

w KRAKOKIE. MAŁY RYNEK L. 1. I PIĘTRO. 


Mydło Rożnowskiego 
z „wielbłądem* 
jest: 
tluste 
pieniace 
tanie 
ainega innego nie bierzcie! 


SŁ Rożnowski, Kraków. 
_516 29 39 


PIAST » dnia F7 grudnia. [925 r- 2f 


POLSMIE ZAKŁADY GARRARSNIE 


SPÓŁKA AKCYJNA | 
KRAKÓW-LUDWINÓW 


Telefon: KRAKÓW 2155 Telegramy: GARBARNIA KRAKÓW 


wyrabiają: 
box-calf, box-side, szewro czarne i kolorowe, 
skóry podeszwowe, chromowe na pasy È skóry 
mebiowe 


imt: chemikalia I garbniki — Eist: skóry gotowe 
Filja: WARSZAWA wm IF Filja: WARSZAWA 


"Zastępstwa: 
Lwów: Zamarstynów. — Wiedeń IH: Strołrgasse 13. — 
poznań: Wielka 9. — Radom: Rwarska 3. — Katowice 
Teatralna, — Hamburg. — Galati. — a Sparentei Nr 28. 


WYSTAWIA NA TARGACH WSCHODNICH 


FABRYKA OBI OBUGIA , 


KRAKÓW-LUDWINÓW, ULICA SWOBODA 


Meskie oryginaine 
GOODYEAR WELT 


SKŁADY È ZASTĘPSTWA WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIEJSCOWOŚCIACH POLSKI 


B 


22 PIAST. z dnia 27 


Ważne dla inwalidów, wdów, sierót 


"oraz rodziców i rodzin 
po poległych, zaginionych i zmarłych na wojnie żołnierzach! || 


Ukazała się z druku książeczka, napisana przez Dra Stanisława 
Kulpę, adwokata w Krakowie i Mieczysława Cichockiego, urzęd: 
nika Izby skarbowej w Krakowie, p. t: 


PRAKTYCZNY PORADNIK 


zawierający ustawy, rozporządzenia, pouczenia, wzory i wskazówki 
jak starać się o zaopairzenie ze skarbu państwa 
(renty, zasiłki) i inne ustawowe dobrodziejstwa (trafiki, hurtownie, 
koneesje i t. p.). 395 3 0 
Cena 3 złote, z przesyłką pocztową 3 zł 30 gr, do nabycia w naszem 
piśmie, oraz we wszystkich księgarniach, — Skład główny: 
księgarnia Gebethnera w Krakowie, Rynek główny. 


Fi 


| Nio trzymaj pienipdzy bezużytecznie w domul 


Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez- 
piecznie i bez trudu ulokować 


mielskiel Ke LJ 0 (i [4 B 
w Miejskiej Kasie Oszczędności 
we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach własny 
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w kraju, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk 
robotmka poiskiego. 

Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zł. 
Wkładki oszczędno.ci przyjmuje rano od godz, 81/, 

do 1 i od 5 do 6!/ po południu. 366 7 0 


Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa 


Wyrób bandaży na przepukliny. przeciw opadaniu macicy, przeciw 

obniżeniu żołądka i przeciw latającej nerce, Opaski przeciw obwisłości 

brzucha. Pończachy gumowe na żylaki. Prostołrzymacze przeciw 
garbieniu oraz protezy sztucznych nig 


M. L. POLACZEK W SAMBORZE. 


Ilustrowany cennik darmo, Hustrowany cennik darmo 


Wny Pan M, L. Polaczek, bandażysta w Samborze, 

Zawsze mile sobie wspominam Szan. Pana, gdy mi Pan wysłał banda 
anatomiczny, przy pomocy którego zostałem zupełnie uleczony z rupiury, tak 
że obecnie już bandaża nie poirzebuję. 

A teraz zamawiam bandaż dla swego parafjanina, który ma 
przepuklinę po prawej stronie, opadniętą w dół liczy 5% lat. Obwód 
ciała przez hiodra 86 em. Proszę wysłać na mój adron. 

"Więc moje uzdrowienie bez operacji zawdzięczam, tylko. Pańskiemu 
haridugbwi, przelo prosze to aglesić we wszygikich pismach. | padać moe ni 
D ; to mię niv żenuje, żę chorgwalem: bamdz5 ciężko na. przepuklinę i zo- 
stalem przy pomocy Pańskiego kendażu auatomiurnego ulaczony. 

> -Hsza: e, duid 23 Czerwca 1934 R NZG © 
Cześć! 3 = 
< Ks. Wojeleeb Wojłanowsii 

proboszcz vbrz. me. w Brzoezdowcach kolo, Wi nn 


Te- — — 


o IGNACY CYPRES 


Ershao, wa Śtow;ży L, S3>, 


arayin: meodellay wiostio po C5— 10 aż, 
Strzypzo miknina 10 Ssmycrkhfem 20 zl. 
Harmonje ręczne od AU al. Mibiowy 
„Gre Roskopi* patent z łańcuszkient 
14 zł, niklowy plaski zegarok słyunej 
marki „Enigma“ 22 zł, budzik 13 zi. 


Cennik ilustrowany zegarów i ingtrumentów 
muaycznych darmo i opłatnia 503 64 0 


grudnia 1925 r Nr 52 


GOTOWE PALTA 


RAGLANY, KURTKI, UBRANIA 


własnej fabrykacji, nabyć można 
po bardzo przystępnych cenach 


w „SZATNI“ 
RZESZÓW, SOBIESKIEGO L. 1. 


Wielki wybór różnych matetyj, 


891 56 


| 


ii 
PRODUCENTÓW ROLNYCH 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 


POLSKI ZWIĄZEK 


Zastepstwo: 


VIEH UND FLEISGHHANDELS - GESELLSCHAFT 


m. b. H. w Wiedniu III 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4655 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


_ BIURO EKSPORTU BYDŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA 


Obliczamy najniższe koszta! 
Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy! 
* Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i punktaalne załatwianie! 


Przyjdźcie i przekonajcie się| . 259 9 0 


PSYCHO-GRAFOLOGJA! 


Kim jesteś? “Kim być możesz? Szyller-Szkolnik 


psycho = grafolog, autor prac naukowych, określa cha- 
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc Mro- 
dzeniajikawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny, 
u otrzymasz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre- 
ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, również horoskop, ułożony przem 
słynne medjum M-lle Evigny. Analizę-horoskop wysyłamy 
pootrzy maniu trzech złotych. Osobiście przyjmuje dwunasta— 
siódma. Doświadczenia naukowe Szyilera-Szkolnika zaszczy= 
cone. chwalebnem1 protokółntni naukowych Towarzystw War 
szawy, Świadectwami najwybitniejszych powag Świata le- 
karskiego. Adres: Warizawe, wydawnictwo »Świt<, Psycho- 
grafotog Szyller-Szkolnik, uh Piękna 26. Nadzwyczaj cieka 
wej treści książki Katalog ilustrowany darmo. (Zaiączyd 
znaczek pocztowy). 486 3 0 


ERSPEDYCJE 


| kolejowe i celne, krajowe i zagraniczne, załatwia szybko i tanio 
oraz wszelkich informacyj beszwłocznie i bezpłatnie udziela 


BIURO TRANSPORTOWE 


| „ZK TEK JA S* 


— 


i Sp. x ogr. odp. w Krakowie, ul. św, Gertrudy 27, tel. 4181. 


631 3 0 


] 
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DZIAŁ , WE LWOL | WIE 


rozpoczął swe czynności i przeprowadza 
W DZIALE BANKOWYM: 


1) Udzielanie kredytów odpowiednio zabezpieczonych w rachunkach bieżących, oraz kredytów 
w formie zastawów terminowych. 

2) Dyskonto weksli przynajmniej z dwoma podpisami właścicieli hipotecznych. 

3) Uskutecznianie wypłat i przyjmowanie wpłat na rachanek centrali w Warszawie i oddziałów 
w Poznania i Wilnie. 

4) Przyjmowanie wkładów na rachunki bieżące, czekowe i przekazowe, tudzież przyjmowanie 
wkładów terminowych. 

5) Przyjmowanie wkładów na książeczki oszczędnościowe. 

Oprocentowauie wkładów bez wypowiedzenia 9%, z wypowiedzeniem jednomiesięcznem 
10%, z trzechmiesięcznem 12% w stosunku rocznym. 

ZA ZWROT WKŁADÓW WSZELKIEGO RODZAJU, JAK I ZA SPŁATĘ 
ODSETEK, GWARANTUJE SKARB PAŃSTWA. 

Podatek. od rent i kapitałów opłaca Bank % własnych funduszów. 

6) Dokonywanie wypłat, wydawanie czeków, przekazów i akredytyw na rachunek osób trze- 
cich w kraju i zagranicą. 

7) Domieylowanie i inkaso weksli na rachunek csób trzecich, inkaso kuponów, papierów pro- 
centowych, oraz innych walorów i dokumentów. 

8) Komisową sprzedaż listów zastawnych Państwowego Binku Rolnego, przyjuowauych przez 
skarb państwa na podatek majątkowy od każdego płatnika, a więc zarówno od rolników, 
jak i przemysłowców, kupeów, przedstawicieli zawodów wyzwolonych i wogóle osób iizycz- 
nych i prawnych. Kurs sprzedażny niższy o kilka pnnktów od kursu, ustalonego dla podatku 
majątkowego, przedstawia znaczne korzyści dla nabywców. 

9) Komisowe kupno i sprzedaż papierów państwowych oraz innych papierów wartościowych, 
jak również walut i dewiz. 

10) Uczestniczenie w kapitałach zakładowych organizacyj osadniczych, komasacyjnych, meljo- 
racyjnych, przemysłowo” rolniczych, oraz wszelkich innych, przyczyniających się do powsta- 
wania i rozwoju drobnżeń i ścednich gospodarstw rolnyche= 


W DZIALE KREDYTU DŁUGOTERMINOWEGO: 
1) Udzielanie długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych w listach zastawnych na kupno 
grantu, regulacje, meljęracje i diwestycjeso|ue. 
2) pomoc finansową osadnikom na kupno grantu w lisiach zastawnych, na  pobudowanie, się 
i zagospodarowanie w gotówce. , 


W DZIALE KREDYTU KROTKOTERMINOWEGO: 
1) Udzieianie kredytu s, ótdzielniom rolniczym. 
2) Bezpośrednie ndzielanie rolnikom drobnych pożyczek wetslowycn z PT AMG lub 
za zabezpieczeniem kaucyjnem. 


W DZIAŁE AGRARNYM: 


1) Kupno majątków ziemskich za gotówkę oraz za listy zastawne. 
2) Parcelucję na rachunek własny i komisowo. - 


W DZIALE FUANDUSZÓW ADMINISTRACYJNYCH: 


1) Akcję pomocy państwowej dla osadników, pomocy siewnej, pomocy przy zcalańju praniów. 
3) Administrację funduszami państwowemi na odbudowę wsi. 434 1 2 


' Biura Państwowego Banku Rolnego mieszczą się we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 21. 


Godziny urzędowe dla stron od 9-tej do 15 tej, kasowe do 14'tej. 


3 Telefon Nr g3: 80. Adres seloprafjozpy: „Pebrol“ Lwów. Konto P, K: 0. Kraków Nr 402-070. 
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odaoleisnicąa PAROWA FABRYKA WÓDEK oasoististniejąca 


w Prądniku Czerwonym (dawniej Poznań, Tenczynek, Zwierzyniec) 


ROMANA MARCZYŃSKIEGO 


Telefon Nr 77 Spółka z ogr. odp. Telefon Nr 77 
poleca swe wyroby po cenach stosunkowo do ich jakości bardzo niskich. 
Pewnym P. T. Odbiorcom hurżownym udzielamy nadal kredytów! 


NA ŚWIĘTA! as NA ŚWIĘTA! 


ZWIĄZKOWA SPOŁDZIELNIA 
ZBYTU BYDŁA I TRZODY CHLEWNEJ 


zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków, plac Szczepański L. 6 


spienięża na rynkach krajowych i zagranicznych bydło i trzodę chlewną 
rolników zorganizowanych w powiatowych spółdzielniach. 


Usuwa wszelkie kosztowne pośrednictwo i umożliwia w ten sposób rol- 
nikom uzyskanie pełnej wartości za wyprodukowany przez nich inwentarz. 


Już uruchomione i czynne są następujące spółdzielnie: 


t Dębica Brzesko Łańcut 
Grybów Dąbrowa , Mielec 
Jasło Ropczyce * Tarnobrzeg 
Strzyżów Łużna Kalwarja 
Rzeszów ¿ Krosno Oświęcim 


W ostatnim tygodniu uzyskali rolnicy przez nas za 1 klg żywej wagi 
nierogacizny do zł 1'40. 440 


WUUPUOYNUYJUHJYUUYRUCJYJ 


H wyka Hrłł IJ Poszukuję gospodarzy 


Åe 
1) 


Ę FL BH dzielnych sprzedawców centryfug 485 
a SA. A. w poszczególnych wioskach. 
1 litr Żytniowej mocnej . zł 3:60 Zgłoszenia do administracji „Piasta“ pod.„Dobry zysk * 


> e Rumy a. . © . 4,380 
„. Wiśniówki prawdziwej, 52 
1 „ Likieru od. . . . „5— w|KURS KROJU I SZYCIA 
zacznie się dnia 4-go stycznia 1926 r. w lokalu konces, 
poleca hurtowny i częściowy a wódek przez ministerstwo ośw. publ. Kursów kroju i szycia 
Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7P 
EMIL liN SEEEN A ZAC się eórki zai gospodarzy na 8- i 


$ 5 naukę kroju i szycia i'na mieszkanie, 
EE OZ 0L. Grzegórzecka 4. Zgłoszenia osobiste i listowne. — Na odpowiedź przysłać znaczek, 
439 1 3 


Drobną wysyłkę uskutecznia się za nadesłaniem gotówki, 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Qdpwiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego, 
; e) 

i 
| nal 


